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Iraków 12 kwietnia.
R ząd  pruski w y p o w ie d z ia ł w ojn ę w s z y ­

stkim  ja w n y m  i skrytym  d e m o k r a to m , w y ­
d a ł p rzeciw  nim  listy  g o ń c z e  w  form ie o- 
k ó ln ik ó w  w yb orczych  i instrukcyj m in iste- 
rya ln ych  i  ro zp u śc ił na n ich  c a łą  sm ycz  
lan d ratów ; na ca łój też k n ie i p o litycznój p ań ­
stw a  pru sk iego  ro z leg a  się  trąbka szczw a -  
czy . A le  p o d o b n ie  ja k  w  starych leg en d a ch  
ło w ie c k ic h  z a w sz e  n a p o ty k a ć  m o żn a  jak ieś  
u św ięco n e  a lb o  też za cza ro w a n e  z a r o ś le  lub  
z a g a je n ie , gd z ie  zw ierz sp ło sz o n y  znajduje  
b ezp ieczn e  u k r y c ie , a  n igd y  tara strze lec  
łu k u  lub oszczep u  n ie  zw raca; tak w  teraź­
n ie jszy ch  ło w a c h  p o lity czn y ch  w  P ru siech , 
P o zn a ń sk ie  takióm  jest u św ięco n ó m  czy też  
za cza ro w a n y m  sch ron ien iem  d la  śc igan ych  
dem okratów . N ie  ch cem y  tu bynajm niój z a ­
p y ty w a ć , bo k o resp o n d en c i nasi ju ż  daw niej 
to czyn ili, d la  czego  d em ok raci d op iero  od  
kilku  tygod n i sta li s ię  d la  rządu pru sk iego  
tak  n iebezp iecznym i, skoro n ied a w n o  je sz c z e  
ż y ł  on  z nim i p o sp o łu , tak  ja k  s ię  ż y ło  n ie ­
g d y ś  w raju przed  zerw an iem  o w o cu  z d rze­
w a  w ia d o m o śc i d ob rego  i z łe g o . N am  tu 
id z ie  g łó w n ie  o  to, ż e  p o lo w a n ie  na d em o­
k ratów  n ie  ty lk o  o b ła sk a w io n y ch  a le  i d zi­
k ich  n ie  ro zc ią g a  się  d o  z iem  p olsk ich . N ie  
ty lk o  w ię c  W ald ek , V irch ow  i S ch u lze , a le  
n a w et sam  d’E ster  a lb o  i H eck er  m ogliby  
się  w  P ozn an iu  i B y d g o szczy  u b iegać  o k an­
dydaturę do Izb y  p ose lsk ić j n ie ty lk o  bez o- 
b a w y  d o sta n ia  się  do S p a n d a u , a le  n a w et  
z n ad zieją  p o p a rc ia  ze  strony tak  dobrze  
p. B on in a  i je g o  p o d w ła d n y ch , ja k  p. Tre- 
sk o w a  i je g o  p rzy jac ió ł.

J eże li b iednem u i znękanem u n a rod ow i 
m o ż e  to p o c h le b ia ć , ż e  k ilkunastu  je g o  re ­
prezentantom  tak groźn e  rząd  pruski przy­
zn aje sta n o w isk o  w śród  lic z n e g o  zgrom a­
d zen ia  Izb y  d ep u to w a n y ch , iż  w  jed n śm  ty l­
ko K sięstw ie  P o zn a ń sk iśm  k a że  n iem ieć  ż a ­
d n ego  w zg ięd u  n a  p o lity czn e  w y zn a n ie  w ia ­
ry k a n d y d a tó w , b y le  ty lk o  p o w strzy m a ć  lu ­
d n o ść  n iem ieck ą  K sięstw a  od  w yb ierau ia  
P o la k ó w ;  to z drugićj strony ro zp o rzą d ze­
n ie to w y d a n e  do w ła d z  K sięstw a  (ustęp y  
z  n ieg o  podajem y p on iżćj) m o g ło b y  p o s łu ­
ż y ć  za  jed en  z l ic z n y c h , a  n a  n ie szczęśc ie  
zbyt częstych  k om en tarzy  do o cen ien ia  rzą ­
d ó w  pruskich w  W. K się stw ie  P o zn a ń sk iśm , 
a  m oże  n a stręczy ć  oraz R u sse llo m  i P a l-  
m erston o in  stó so w n y  p rzed m io t, jeśliby k ie ­
d y k o lw iek , bo k tóż p r z y sz ło ść  p rzew id z ieć  
z d o ła , w y p a d ło  A n g lii p oróżn ić  się  z P ru ­
sam i bardziój niż o M acd on a ld a . N a  p rzy­
p a d ek  ten  n ie lic zy m y  jed n ak . P ru sy  m im o  
o k ó ln ik ó w  H eyd ta , J a g o w a  i M uehlera u ch o ­
d zą  w  E u rop ie  za  pań stw o  lib era ln e  i k o n ­
stytucyjne; gd zieżb y  w ię c  m iano z w ró c ić  na  
to u w a g ę , że  pod w zg lęd em  o b ch o d zen ia  
się  z P o la k a m i n iem asz innśj różn icy  m ię­
d zy  konsfcytucyą a  a u to k ra cy ą  p rócz z e ­
w n ętrzn ych  form  i p rócz środ k ów ; — c e l z a ­
w sz e  ten  sam  p ozosta je . K on sty tu cyon a lizm  
pruski k a że  zap om n ieć  E u rop ie , ż e  W . K się­
stw o  m a  inne i d a w n ie jsze  p r a w a , których

k on sty tu cya  an i zm ien ić  an i p rzed a w n ić  n ie  
m oże.

R z ą d , k tóry  przed  d em o k ra cy ą  szu k a  u- 
c ieczk i w  k r ó le w sk o śc i, za p rzecza  sw ojem u  
w ła sn em u  p r o g r a m o w i, w y d a ją c  tak ą  in- 
stru k cyę, ja k  ta, o którćj tu m ów im y. W al­
ka w y b o rcza  p rzedstaw ia  się  w ię c  zu p e łn ie  
in aczśj w B erlin ie  lub K o lo n ii, a  inaczćj 
w  P ozn an iu  i  B y d g o sz c z y . T am  roja liśc i z re ­
publikanam i, d em o k ra ci z arystokratam i, fi 
listry z junk ieram i w a lc z ą ;  tu zaś n iem cy  
z p olakam i. Sam  przeto rząd  p o d n ió s ł z a p a ­
sy  w y b o rcze  p o lity czn y ch  stronn ictw  do zn a ­
czen ia  w ojn y  ra sow ćj. J a k że  b lad em i ob ok  
tego w y d a ją  się  a r ty k u ły  u rzęd ow ych  d z ien ­
n ik ów  p rzec iw  n a r o d o w o śc i ja k o  p od staw ie  
p a ń stw !

M yli s ię  a  raczej b łęd n ie  t łu m a czy  k ra ­
k ow sk i k oresp on d en t w  Const. Oestr. Z tg s ło w a  
artyku łu  n a szeg o  z d. 8 b. m. o in terpela- 
cyach , jeże li przypisuje nam , iż u trzym yw ali­
śm y, ż e  in terp e la cy a  p o d łu g  ob ow ią zu ją ceg o  
regulam inu n ie m oże b y ć  u m o ty w o w a n ą . Mo- 
ty w a  jej przecięż  m ogą  b y ć  n a jrozciąg lejsze. 
W ła śn ie  w sk a za liśm y  w  n aszym  artyku le, 
że  in o ty w a  p o w in n y  b y ć  w y czerp u ją ce  przed  
m iot i ja k  n a jd o k ła d n iej o p ra c o w a n e , już 
przez to  sam o, że  in terp e la cy a  n ie  p rzyp u ­
sz c z a  d y sk u sy i, an i n a w et ustnego  jej p o ­
parcia . O n ie d o k ła d n o ść  u m o ty w o w a n ia  n ie  
m ogliśm y  czyn ić  regulam inu o d p o w ie d z ia l­
nym ; le c z  w ła śn ie  z e  w zg lęd u , że tak i r e ­
gulam in  śc ie śn ia ją cy  p arlam entarne z n a ­
czen ie  in terp ela cy i, ob ow iązu je  w  Izbie, zro ­
b iliśm y u w a g ę , iż  in terp e la cy a  w inna b yć  
u m o ty w o w a n ą  ja k  n ajdok ładniej, tudzież iż  
staw ia jąc  in terp e la cy ę , trzeba m ieć  na b a­
czen iu  n ie ty lk o  rzecz  sam ą, a le  i o k o lic z n o ­
śc i tak  dobrze p o lity czn e  ja k  i p a r la m en ­
tarne.

KGRESPONDENOTA O Z ASO

W iedeń 11 k w ie tn ia .

□  Posiedzenia Izb rozpoczną się dopiero w ma­
ja. Posłowie prawie wszyscy się rozjechali. Korni 
sya budżetowa, pozostała sama na miejsca. Jej 
prace jeszcze nie skończone. Budżet wojny nie był 
jeszcze przedstawiony pełnemu wjdzi łowi. Ium  
części budżetu, jnż są przyjęte a sprawozdania po­
szły d > drcku. W kwestyi ugody z bankiem prze 
oiaga mniemanie, że przyjdzie do przedłożenia 
wzywileju na innych niż rządowe warunkach. 
W nowej broszurze poświęconej temu przedoiioto 
wi Profesor Wagner oświadcza się z tern zdaniem 
i wskazuje zmiany, jakieby w układzie Ministra 
finansów poczynić m żna, dla zaspokojenia banko, 
pokrycia ubytku i uregulowania prędkiego waluty. 
Broszurę tę chwalą dzienniki rządowe. K<misya 
zajmująca s ę tą kwestyą rozpocznie ns nowo swe 
prace w końcu miesiącu. Członkowie jćj mają te 
raz prywatue narody z panem Ministrem f in a n s ó w .

Zdrowie Mioistra stanu polepsza się .— Pogłoski 
o zmianie miuisteryum zupełnie ucichły. Dzienniki 
tjlko węgierskie powiadają, że br. Nadnzdy ma 
zastąpić jako kanclerz węgierski] hr. Forgaczs. 
Wiadomość ta uważaną jest tutaj za bezzasadną. 
Prawda, że ministeryum naradzało się nad wybo

rami bczpośredaiemi w Węgrzech do Rady pań­
stwa, ale to dopiero nastąpiłoby wtedy, gdyby 
sejm węgierski odmówił ponownie przysłania swych 
posłów do tejże rady. Zwołanie ześ wszystkich 
sejmów prowiacyonnlnych, zapowiadają ciągle na 
miesiąc sierpień. Zależeć to wszakże będzie od 
czasu, w którym purlament tutejszy prace swe 
skończy.

Układy między Austryą i dworami południowemu 
Niemiec względom reformy Bundestagu, przyszły 
w części do końca. Zgodzono s ę  na dowództwo je 
dnego państwa, to jest Austryi, w razie wojny, w któ 
rejby Związek musieł wziąść udział i na parlament 
złożony z posłów wybranych przez rozmaite Izby 
związkowe. Rezultat tan przedstawiony został Pru 
som do przyjęcia. Hr. Barustorff odpowie zapewne 
odmownie. Lecz dzienniki donoszą, że p. Bismark 
Schoahausen przybędzie wkrótce do Berlina. Mo­
że być, że obejmie tekę ministerstwa spraw za­
granicznych, a wtedy zbliżenie się do Austryi sta 
łoby się możebuem o ty le, o ile rząd na nie wpły 
nąć byłby w stanie.

Powrót magr. LdVelette do Rzymu, uważanym 
jest tu za pewny. W spółcześnie z przedstawieniem 
kardynałowi Autonellemu nowego projektu do za­
łatwienia kwestyi rzymskiej, ambasador francuski 
odnowi nalegania o oddalenie z Rzymu króla Frań 
ciszka II. Wojsko francuskie zaczyna występować 
przeciw powstańcom neapolitańskim. Ważną t kże 
oznaką usposobienia Cesarza Napoleona w tej kwe- 
-tyi jest t >, że jenerał Ciary ponfuik króla neapo 
litańskjego i główny organizator reakcyi, zam k.ię  
ty z o ta ł w Civita Vecchia pod nadzorem władzy 
wojskowej francuskiej. Gsbiaet tutejszy radzi kró 
łowi oddawui żeby Rzym opuścił, gdzie sprawy 
swej bez korzyści broni.

Cesarz wyjeżdża do Weno yi 19go t. m. Przepę 
d ii tam święta i p tern odwieź e Cesarzowę do Go- 
rycyi.

W a r s z a w a  9 kwietnia.

* Pierwrzą rocznicę rzezi 8go kwietnia obcho­
dzono wczorajszego dnia nabożeństwami żołobne- 
mi w zapełnóm spokoju, jak to zapowiadała krót 
ka odezwa w wił ę smutmgo obchodu rozrzucona. 
Liczba wojsk na placach była powiększoną, pa 
trole konne i pi sze liczniejsze, jawna i tajca po­
licy# czynniejsze. Lud tłumnie spieszył do świą 
tyó; żałoba, smutek, powaga ca wszystkich obli­
czach harmonizowały z okropnem wspomnieniem 
mordów popełnionych przez wojsko i rząd rosyj­
ski na bezbronnćj ludności. We wszystkich świą 
tyniach od rana do południa odprawiane były msze 
żałobne przez księży zajmujących stanowiska mnićj 
wysokie w hierarchii duehownćj. Arcybiskup od­
prawił mszę tym razem w swoim pokoju i poje­
chał na posiedzenie Rady Stanu. Rrewnym głosem 
i z jękiem boleści śpiewane suplikacye, świadczy 
ły o głębokości uczucia które wszystkich ożywiało. 
Modlono się o pomyślność kraju, o wybawienie 
z niewoli, % silną wiarą, że Bog tych modłów wy 
słucha. W wielu fabrykach zamieszono na kilka 
godzin robotę, albowiem wszyscy rzemieślnicy po­
szli do kościołów I ł gać Boga za kraj i uczcić 
święto narodowego męczeństwa. D iień p m s-ed t  
spoko;>ni<; nia obyło się jednak bez aresztowań 
a a  ulicy. Policyanei zaczepiali niektórych idącydi 
obcą ładzi i odprowadzili ich pod sądy Piłsndz 
kiego i Hatzfelda.

Rtda Stanu rozpoczęła już dyskusje nad pro 
jektern < czynszowania. P. Kruz nsziera który wraz 
z p. Stummerem poczynił wiele szkodliwych zmi n 
w dawnym projekcie wypracowanym przez Towa­
rzystwo Rolnicze, i tak przekształcony przedstawił 
w imieniu Komisyi spraw wewnętrznych Radzie 
Stauu, nie umiał sam motywować ; r jektu a r- 
ezćj zmian w pierwiastkowym poczynionych, i po­
mimo opozycyi wiciu czLnków Rady, wprowadził 
za wolą Namiestnika, na jćj posiedzenia oieuale- 
żącego do Rady urzędnika Komisyi p. Stummera.

Radzono p. Kruseuszternowi, żeby się nauczył mo­
tywów broniących projektu i sam go przedstawił; 
wol«ł on jednak przemawiać przez usta p. Stum- 
mera; snać sobie niedowierzał. Postawiono osobay 
stolik dla p. Stummera, on jednak podczas pier- 
wszćj dyskusyi nad projektem który zmieniał, ani 
słowa nie wyizekł. Jeżeli postępek p. Kruzengitarna 
zechcą inni członkowie Rady naśladować, w takim 
razie uchwały Rady będą rezultatem narad urzę­
dników nie należących do Rady Stanu. P. Kru- 
zeuszteru obfituje w oryginalne pomysły. W nieo 
becności np. zdolnego jenerała Kerbedzia, naczel 
nika zarządu komnuikacyj, proponował zuiesienie 
zarządu komunikacyj, utworzenie z niego wydziała 
swojćj komisyi, a potem cieporozumuwszy się 
z jenerałem Kerbtdziem, który nie myśli rezygno­
wać z swojćj posady, prowadził na nią jenerała 
Hausena. Przyjazd jen. Kerbedzia, zrobił bezsku- 
tecznemi wszystkie usiłowania p. Kruzeuszterna.

Jenerał Kerbedż jeździł do Grodna kilka dni 
temu, dla dania opinii, czy kolej może być ot war 
tą; albowiem utrzymują, że minister robót i ko- 
mnnikacyj Czewkiu, zmienił już opinię swoją i 
rządu co do nieotwierania kolei z Wiina do War 
szawy, mającćj ułatwić związki Litwy z Kongre­
sówką; gdy wprzód polecono towarzystwu budu 
jąeemu tę k lej, aby wstrzymała a raezćj zwle­
kała roboty, i kolej tę dopiero za dwa lata otwarła, 
a nie oddawała jćj na użytek publiczny teraz do 
póki trwać będsie wzburzenie umysłów. Jest przeto 
nadzieja, że droga żelazna z Wilna do Warszawy 
otwartą zostanie.

Słychać, że na święta wielkanocne jen. Liiders 
wyjedzie do Petersburga, a zastępować go będzie 
jen. Kryżc,n.iWskoj.

Zwrócił tu uwagę artykuł urzędowego Journal 
de S t. Petersbourg o Włochach. Napisany w duchu 
nieprzyjaznym dla rządu w łoskitgo, ns łuje prze 
konać, że Garibaldi i agitatorowie włoscy niebez 
pieczui są dla wszystkich państw. Artykuł ten 
z bióra ministeryum spraw zagranicznych pocho­
dzący, niejasną dotąd politykę gabinetu rosyjskie­
go względem Wioch objaśnia i przekonywa, że 
sprawie włoskićj rząd rosyjski jest przeciwny ')• 
Politycy ziA włoscy którzy liczyli na poparcie R t 
gyi i dla tego obojętnie względem Polski zacho­
wywali £ię, budowali zamki na lodzie.

Korespondencya z duia 3 kwietnia w Pays, pi­
sana przez ajenta rosyjskiego, zostAa tu prze­
tłumaczoną w biórach cenzury i przesłano ją dzień 
nikom z rozkazem drukowania pod oddziałem 
„Francya“, dla odjęcia jej urzędowego charakteru. 
Poznano się zaraz na farbowanym lisie i pomimo 
miejsca pomiędzy wiadomościami zagranicznemi, 
dojrzano urzędowe jej źródło. Manewr nie udał 
s ię , a źródło z jakiego pochodzi odbiera jej w o- 
czaoh czytelników cechę wiarogodności, na taką 
sobie bowiem ufność zarząd ro>yjski w Króle­
stwie Polakiem zarobił. Ajent rosyjski usilnie prze 
konać, że rząd załatwienia kwestyi włościańskiej 
nie odwłóezy i że względem Polaków łagodnie po­
stępuje. Motywa do obrony z powodu zarzutu co 
do kwestyi włościańskiej, czerpie korespondent ro­
syjski do Pays  z fiktu zwołania Rady Stauu dis 
dyskusyi nad projektem oczyeszowauia. Faktowi 
zwołania nikt nie przeczył, tak samo jak nikt nie 
twierdził, że na jej posiedzeniach nie będą mówić 
o oczy nszowaaio. Ale korespondent chce zapo­
mnieć, cd ilu lat sprawę tę rząd rosyjski wszel- 
kiemi sposobami zwłóczy, tysiączne przeszkody 
stawia jej załatwienia stauowczemu, co wykazy­
waliście szczegółowo w obszernych artykułach fa-

l) Artykuł ten urzędowego organu powtórzyliśmy 
przed kilku dniami w dzienniku naszym, wskazując, 
że dla tego go podajemy, iż objaśnia on usposobie­
nie i politykę rządu rosyjskiego względem Włoch, o- 
raz dowodzi powątpiewającym, iż rząd ten przeciwny 
wszelkiśj narodowości, przeciwnym jest także narodo­
wemu ruchowi włoskiemu, a tylko rzuca w swych za­
granicznych organach złudne słowa wolnomyślności, 
aby sobie nadać pozór liberalnego. P. B . Ce.

ktami dowodząc 2). Korespondent chce zapom­
nieć, ile razy i teraz zwlekano wniesienie tej spra­
wy przed Radę Stanu; jak pp. Krazeustern i Stam ­
mer zmienili projekt pierwiastkowy, w sposób, a- 
by wykonanie następnie przeciągnąć na długie la­
ta. Chce zapomnieć, że między pozwoleniem nad 
dyskusyą a wykonaniem, jest pod rządem rosyj­
skim ogromna odległość, a rząd który zwlekał 
wszelkiemi sposobami rozbiór kwestyi, tern więcej 
będzie zwlekał wykonanie, aby przez teu czas u- 
trzymywać zwaśnienia spółeczne i rozdział w na­
rodzie. I dzisiaj np. rząd wniósłszy projekt oczyn- 
szowania z urzędu przez Radę Stanu, nie wniósł 
równocześnie projektu do ustawy o skupie czyn­
szów, który to projekt dopiero stanowczo sprawę 
rozwięzuje. Argament, że przecież Cesarz sam 
zniósł poddaństwo w R isyi, nic nie dowodzi; bo 
jakkolwiek nie odmawiamy monarsze rosyjskiemu 
wielkiej zasłagi w popieraniu sprawy wyswobo­
dzenia włościan w Rjsyi, ciągłe uwielbienia urzę­
dowych chwalców, przesadzone są i niezręczne, a 
w części fałszywe; albowiem przemilczają,j że 
mieyatywę nawet w tej sprawie oswobodzenia 
włościan w cesarstwie dała szlachta polska na 
Litwie, co sam Cesarz przyznał w swych reskry­
ptach; przemilczają dalej, że wydane w Rosyi u- 
stawy nic jeszcze nie rozwiązały, że są błędne i 
niezupełne, poruszyły sprawę lecz jej nie rozwią­
zały, co wielu dowodziło, a między inuemi pośre­
dnicy mirowi twersey; że wielu obywateli rosyj­
skich chce rzeczywiściej tę sprawę załatwić, jak  
to okazał adres szlachty twerskiej, dowodzący, że 
reforma przez rząd nakazana jest tylko pozorna.

Korespondent rosyjski do Pays najśmieszniej 
dowodzi łaskawości rządu rosyjskiego w Polsce. 
W obec tylu mordów, gwałtów, okrucieństw i nie­
dorzecznych nawet prześladowań, potępionych gło­
śno i otwarcia przez stronników nawet rządu ro­
syjskiego za granicą; w obec wiekowego ucisku 
i od stu lat najcięższych krzywd, jakie rząd ro­
syjski zadawał narodowi polskiemu pod godłem tej 
łaskawości, jak to słusznie przedstawiliście, krzywd 
zapisanych na kartach historyi; —  korespondent ro­
syjski chce czterema najnieszczęśliwiej wybranemi 
wyrokami łaskawość tę okazać. Jako pierwszy do­
wód łaskawości, przytacza, iż niewinny Ksawery 
Szleu. er m uł być wywieziony do Rosyi, a przez 
łaskę skazany zostsł na cztery miesiące więzienia 
w twierdzy Modlinie. Piękna łaska względem czło­
wieka, którego niewinność jest udowodniona! Ko­
respondent zapomniał donieść, że komisya śledcza 
żadnego przestępstwa Szleukerowi nie dowiodła; 
że w wyroku owym niby ułaskawiającym, nie ma 
przytoczonych motywów; powiedziano tylko: „N. 
Pan skazać raczył Ksawerego Szlenkera na 4  mie­
siące do fortecy w Modlinie". Niepowiedziano na­
wet za co. W obec udowodnionej niewinności 
Szlenkera, wyrok taki jest srogością. Toż samo 
co do pastora Otto. Człowiek ten był zupełaie 
niewinny, a jednak skazany na wygnanie. Okru­
tne więzienie zniszczyło mu zdrowie, nachyliło do 
grobu, więc przez łaskę pozwolono mu się wprzód 
leczyć zanim go wywiozą.

Co do katowania Zamojskiego Aleksandra, rzecz 
dotąd jest nie jasna, dotąd nie sprawdzona, po­
mimo wysyłanych do cytadeli delegacyj. Jeżeli 
zaś rzeczywiście Zamojski katowanym nie był, 
dla czegóż sami członkowie komisyi śledczej w wie­
lu towarzystwach najszczegółowiej męczarnie jego  
opisywali, dla czego rozszerzyli pogłoskę, a teraz

2) Na podobne dowodzenie korespondenta rosyj­
skiego do Constitutionnela jeszcze z 22 stycznia od­
pisaliśmy w dzienniku naszym z 28 stycznia, przedsta­
wiając, że fakta od lat kilku przez nas wskazywane 
dowodziły i dowodzą, jak bładze rosyjskie nietylko 
teraz lecz już oddawna starały się wstrzymać stanow­
cze rozwiązanie sprawy włościańskiej w Polsce i sta­
wiały różne przeszkody usiłowaniom narodu pragnące­
go uporządkować stosunki społeczne zgodnie z do­
brem ogółn, z korzyścią tak właścicieli jak włościan.

P. B . Ce.

stkich ulicach Kremlina, i po wielu rynkach mia­
sta, raczyły mięsiwem, pierogami i napitkiem po­
spólstwo moskiewskie, któremu wolno było, na­
jadłszy się, zabierać ze sobą nietylko drewniane 
misy, ale nawet i stoły. Liczą na stotysięcy ludu 
płci obojej pożywionego dziś kosztem Carskim. 
Nic podobnego niewidziano nigdzie od czasu tak 
zwanych Congiariów wyprawianych przez niektó­
rych Cesarzów rzymskich ludowi stolicy. Uczta 
odbyła się bez najmniejszego nieporządku. Tegoż 
dnia król wyjechał konno dla zobaczenia Dzie­
wiczego monasteru, leżącego w  niewielkiej odległo­
ści od miasta. W tym to monasterze księżna Zo­
fia, siostra Piotra W. spędziła ostatnie lata życia. 
Pokazywano królowi jej grobowiec, celę gdzie 
mieszkała, i jej portret z koroną na głowie i ber­
łem w ręku. Dziś w monasterze jest siedmdziesiąt 
zakonnic i czterech mnichów; ma on rocznego 
dochodu dwatysiące rubli. Główna Cerkiew i dwie 
mniejsze znajdują się w obrębie murów ze strzel­
nicami i basztami które ten klasztór robiły nie­
gdyś warownym. Panna matka prosiła króla aby 
jej mieszkanie nawiedził i przyjął śniadanie. Po 
czem król odwiedził jeszcze inną osobę ozdobioną 
krzyżem na piersiach, a przepędzającą teraz re- 
szrę życia w odosobnieniu. Osoba ta opuściła Pe­
tersburg gdzie miała zostać przełożoną wielkiego 
monasteru zbudowanego przez Imperatorową Elż­
bietę, a później obróconego przez Katarzynę II na 
zakład ala panien urządzony na sposób zakładu 
bt. Cyi Ludwika XIV. Dzisiejsza Imperatorowa 
skłoniła się być dyrektorką pomienionego zakładu 
i pozwoliła nawet przybrać większą liczbę wycho­
wanek.

18 kwietnia. Król i osoby należące do jego ro­
dziny, znajdowały się na obiedzie w Kremlu we 
własnem mieszkaniu Imperatora, który, podobnie 
jak jego małżonka, przyjęli ich z wielką łaska­
wością. Naj. Państwo postrzegłszy ile to koszto­
wało hrabinę Mniszchową że mimo najgwałto­

wniejszej migreny przyjechała na obiad w stroju 
dworskim, uwolnili ją  od pokazania się na balu 
odbywającym się tegóż dnia w Granowitej Pata­
cie. Cesarz raczył oznajmić królowi przez księcia 
Repnina iż od przeszłej niedzieli niezapraszał go 
bynajmniej do bywania osobiście na uroczy­
stościach dworskich ciągnących się jeszcze dłu­
go po koronacyi, a to dlatego iż nie zawsze był 
w możności dania mu odpowiedniego miejsca; lecz 
jeżeliby chciał się znajdować na uroczystościach 
jakie się będą odprawiać, zostawia królowi wol­
ność publicznie zająć tę lożę (niby sekretną) któ­
rą przeszłej niedzieli zajmował.

Król rozczulony tą ujmującą delikatnością Ce­
sarza, udał się tegóż dnia około 6ej, do wyż 
wzmiankowanej loży, zkąd się przypatrywał balo­
wi, podczas gdy oboje Cesarstwo siedzieli w c e ­
remonialnych krzesłach, a w. książęta i księżnicz­
ki tańczyli menueta. Po skończonych tańcach Naj. 
Państwo powstali, i przechadzając się rozmawiali 
z różnemi osobami. Wtenczas i król zeszedł z lo­
ży i pokilkakroć razy z Cesarzem i Cesarzową 
rozmawiał. Osoby dworskie mające tańczyć me­
nueta wywoływane były kolejno przez p. Wołuje- 
wa wielkiego mistrza obrzędów. Na balu tym ani 
ambasadorowie, ani feldmarszałkowie nie tańczyli. 
Po menuecie nastąpił anglez w którym wielkie 
księżne tańczyły z książętami i innymi kawalera­
mi- Po skończonym anglezie król wyszedł z ba­
lu. Chociaż jeszcze był dzień na dworze, jednak 
z powodu pochmurnego nieba, światło niewydawa- 
ło się zbytecznem i sala ta przy staroświeckim  
swoim kształcie zupełnie odpowiadała tej fecie 
świetniejącej przepysznemi strojami kobiet i męż­
czyzn równie bogato przybranych. Niepotrzeba i 
mówić, że strój Imperatorowej i księżniczek nale­
żał do najokazalszych, lecz, co się rzadko zdarza 
na dworach, to piękność urocza księżniczek ro­
syjskich, gasiła wszystkie piękności jakie się tam 
znajdowały.

Część Literacko-Artystyczna.
D Z IE N N IK  P R Y W A T N Y  

S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A
podczas wyjazdu do fiosyi

n a  k o r o n a c y ę  p a w ł a  i .

(Memoires Secrets et inśdits de Stanislas Auguste. 
Journal prive du roi St. Augs. Leipzig chez W o lf  

gang Gerhard 1862.)
(C iąg  dalszy .)

Z  Moskwy 21 kwietnia 1 7 9 7  r.

Przez poniedziałek (16 kwietnia) Naj. Impera- 
torstwo przyjmowali urzędowe hołdy panów i pań 
z pierwszej klasy. We wtorek znowu wszy 
scy posłowie cudzoziemscy składali im życzenia 
in gratiam koronacyi. Nuncyusz Litta pierwszy 
głos zabrał, a mowa jego dobrze powiedziana, 
jedna była godną słyszenia, i za taką też uznali 
ją  obecni słuchacze. Podczas tej audencyi posłów 
zagranicznych wszystkie damy portretowe stały 
rzędem wzdłuż sali po tej stronie gdzie siedziała 
Imperatorowa. Panowie zaś stali po prawej ręce 
od strony gdzie siedział Imperator. Wszystko to 
odbyło się w Granowitej Pałacie. Cesarz przez ca­
łe trzy dni trwających uroczystości ciągle był u- 
b rany w carskich szatach z wielką koroną na gło­
wie. Księżna Radziwiłłowa chociaż należąca do 
dam portretowych, niemogła znajdować się na 
audyencyi z powodu, że w drodze złamała się oś 
u jej karety, i o skończonej audyencyi Imperator 
wyszedł ze swych apartamentów ażeby rzucić 0 - 
kiem na ogół tej prawdziwie monarszej fety, jaką  
w tym dniu wyprawił. Stoły zastawione po wszy-

do środka podagry, niestrawności żołądka wraz 
z początkiem astmy.

Z  Moskwy 25 kwietnia 1797.

20 kwietnia. Całowanie rąk ciągle odbywało 
się u dworu i zajmowało codziennie kilka godzin 
czasu, albowiem niezmierna liczba całujących o- 
bojej płci, tak wojskowych jak  cywilnych cisnęła 
się do Imperatorstwa. D. 22 kwietnia kolej przy­
szła na damy portretowe. Hr. Mniszchową przy­
szedłszy całkiem do zdrowia udała się na tę ce­
remonię. Imperator z rodziną swoją zwiedzał dzie­
wiczy monaster. Tegoż dnia mnóstwo dam i ka­
walerów pojechało do tegoż monasteru w najpię­
kniejszych powozach; dla tego też spacer ten prze­
zwano Lonychamp de Moscou. Imperator jechał na 
koniu, i wielkiej doznawał ztąd satysfakcyi kiedy 
widział tłumy pospólstwa cisnące się i pragnące 
oglądać jego monarsze oblicze; co mu się zawsze 
zdarza kiedy konno wyjedzie.

W tym buletynie poprawia się błąd zrobiony 
w buletynie poprzedzającym. Książe Bezborodko 
w dzień koronacyi dostał darem nie dziesięć lecz 
szesnaście tysięcy chłopów. Rachują że ten poda­
runek pomnoży roczną jego intratę najmniej o sto 
tysięcy rubli.

Cesarz wydał ukaz którym napomina swoich 
poddanych, aby pilnie święcili niedzielę, i ażeby 
żaden z panów posiadających dobra ziemskie nie 
zmuszał chłopa do pracowania w niedzielę. W tym­
że samym ukazie powiedziane jest wyraźnie, że 
sześć dni powszednych tygodnia powinno wystar­
czyć na wszystkie roboty w polu, nawet wtedy 
jeśliby chłop robił przez trzy dni, a drugie trzy 
dni odrabiał panu.

22 kwietnia. Przyjmowano u dworu, ale niebyło 
żadnej gry i koncertu. Król nieznajdował się na 
apartamentach.

23 kwietnia. Rano, po nabożeństwie w cerkwi* 
czytano ustawy różnych zakonów rosyjskich, *

Król wróciwszy do siebie około 9tej zastał pa­
nią Mniszchową ciągle cierpiącą, lubo była już 
w stanie wstać z łóżka na przyjęcie pani Szczę- 
snowej Potockiej * )  z jej dwoma córkami, z któ­
rych starsza jest frajliną Cesarzowej, a obie te­
goż wzrostu co matka i jeszcze otylsze od niej. 
Żywość, szczebiotliwość i wesołość tej pani nieda 
się opisać w tym buletynie. Widać z wszystkiego, 
że bardzo mało poznajomiła się z rodziną Poli- 
niaków (Polignac), chociaż Poliniakowie zamie­
szkali w bliskości Tulczyna w jednej wiosce da­
nej im przez jej męża, który tu nieprzyjechał.

Dwaj książęta Czartoryscy (Adam i Konstanty) 
lubo nieobecni w kraju zostali wybrani na delega­
tów z prowincyi, lecz uwolniono ich od należenia 
do grona delegacyi, ponieważ otrzymali nomina- 
cyę na adjutantów przy obudwóch w. książętach.

19 kwietnia, rano, delegaci wszystkich prowin- 
cyj nabytych przez Rosyę od czasów panowania 
Piotra I, przypuszczeni byli do ucałowania ręki 
Naj. Cesarstwa; co trwało od godziny 9tej, aż do 
samego południa. Delegaci z Inflant i Kurlandyi 
stosując się do służącego im przywileju mieli mo­
wy, na które nic a nic nieodpowiedziano; w szy­
scy inni ceremonię ucałowania rąk odbyli w mil­
czeniu. Gdy kolej przyszła na delegatów wołyń­
skich, Cesarz i Cesarzowa pytali hrabiego Mnisz- 
cha o stan zdrowia jego małżonki, która ma się 
daleko lepiej. Wczoraj zapytywali Naj. P a ń s tw o , 
jak się ma nadworny doktor (królewski) Bekler, 
którego leczy doktor cesarski. Pan Bekler wy­
szedł już z niebezpieczeństwa, ale nieprędko bę­
dzie mógł przyjść do zupełnego zdrowia, ponie­
waż jego choroba była komplikacyą wpędzonej

*) Żoną Szczęsnego P o tock iego  była Józefa Amalia 
Mniszchówna kasztelauka krakowska, poszła za niego 
w r. 1774, zmarła w 1793 — miał z nią jedenaścio­
ro dzieci.



2 CZAS z Niedzieli 13 Kwietnia 1862.

jej zaprzeczają ? Jeżeli mówili prawdę, a być mo­
że, że j ą  mówili, więc rozumiemy powody skła­
niające rząd do zaprzeczania; jeżeli zaś mówili 
nieprawdę, w takim  razie dopóty fakt katowania 
będzie niezaprzeczony, dopóki członkowie komisyi 
śledczej, którzy pogłoskę rozszerzyli, do odpowie 
dzialności nie zostaną pociągnięci, mianowicie zaś 
porucznik żandarm eryi Matwiejwko, który wiele 
razy opow iadał w towarzystwie szczegóły męcze­
nia, na  k tóre ja k  twierdził sam patrzał. P. Ma­
tw iejw ko, mógł mieć dobre wiadomości, boć był 
i przy aresztowaniu Zamojskiego, a  naw et wycią 
g a jąc  z ognia palące s ’ę papiery, ręce sobie z gor­
liwości poparzył. Pociągnięty p. M atwiejwko go­
tów zapewne będzie zaprzeczyć, co przychodzi 
z wielką łatwością, tych jed n ak  co słyszeli jego 
opowiadania, zaprzeczenie jego  nie przekona.

W arszawa 10 kw ietnia wieczór.

A  W  dniu dzisiejszym odprawiało się ja k  zwykle 
nabożeństwo pasyjne w kościele katedralnym . P u­
bliczność zapełniła kościół i z największem  mo­
dliła się nabożeństwem. Lecz gdy ks. Arcybiskup 
wszedł na ambonę i k lęknął do modlitwy, wów­
czas wszyscy zaczęli tłumnie wychodzić z kościoła.

Powód do tego był następujący: Przed 8mym 
kw ietoia proszono ks. Felińskiego, aby sam ra­
czył celebrować nabożeństwo żałobne za poległe 
w dniu tym przed rokiem ofiary; lecz ks. Arcy 
biskup odm ów ił tej prośbie, lękając się, ja k  u trzy­
mują, narazić rządowi. Tłum aczył się podobno 
tem, że takie obchody opóźnią potok łask  cesar­
skich, który  ma zlać się na nas w d. 29 kwielnia. 
Niestety, ks. A rcybiskup pomimo, że sam miał po 
le przekonać się o złej wierze rządu rosyjskiego, 
jed n ak  jeszcze się łudzi i ulega wpływom ludzi 
również złudzonych.

Przed kościołem stał ober-policmajster z liczną 
po licyą, widać zawiadomiony naprzód przez swo- 
iih  ajentów, że publiczność ma wyjść z kościo­
ł a —  i aresztowano wiele osób, powiększej części 
młodzieży, wskazyw anych przez ajentów  policyj­
nych. Niewiadomo mi dotąd ile osób aresztowano, 
podobno około 20.

Arcybiskup miał mimo tego kazan ie ; o czem? 
trudno się dowiedzieć, gdyż mało osób zostało w 
kościele.

Posnań 9 kw ietnia.

W tym tygodniu we wszystkich powiatach zbie­
ra ją  s;ę obywatele celem organizacyi wyborów pier 
wotnycb, ustanowienia listy kandydatów  do Izby 
poselskiej, k tóra ostatecznie przez delegatów powia­
towych ułożoną zostanie, a  kom itet centralny roz- 
łjż y  ją  na okręgi wyborcze. Nie możemy jednak  
powiedzieć, by konieczność utworzenia komitetu 
centralnego, z zachowaniem wszelkiej formy gło­
sowania publicznego, aczkolwiek w najlepszej gło­
szona wierze, nie zaszkodziła sprężystości i har 
monii działania, lękam y się, byśmy skutkiem  tego 
nie doznali zawodów. W krajach niezależnych mo­
żna żądać zastósowania wszelkiej teoryi, w naszem  
położeniu tylko ład i karność owoce przynieść 
mogą. Nadwiślanin  dał nam ju ż  listę kandydatów 
do Izby niższej z W. Księstwa, taką, ja k ą  według 
rzeczonego artykułu, poczciwa opinia pragnie, dzi 
wić jednak musi, że pom ija najw iększą część by 
łych deputowanych, tym zaś których zatrzymała, 
przeznacza takie okręgi wyborcze gdzie ich wy 
bór więcej jest niż problematyczny. Jednem  sło­
wem wyrzuca księży z listy kandydatów  tudzież 
wszystkich posłów mocniej nacechowanego kierun 
ku katolickiego *). Ale jeżeli w naszych sferach 
rozpoczęło się jakiekolw iek krzątanie około wy bo 
rów, to w sferach adm inistracyjnych i pomiędzy 
zw iązaną z niemi pew ną częścią ludności niemie 
ckiej, zachody wyborcze doszły do sla^u zupełnie

*) W wykazie kandydatów projektowanych przez 
Nadwiślanina znajdujemy osoby i ze stanu duchownego. 
Lista ta nie jest wszakże taż sama, jak deputowanych 
w rozwiązanym świeżo sejmie. Powody tej zmiany nie 
są nam wiadome, ale ich pochwaleć nie możemy. Oto 
jest owa lista Nadwiślanina: L e s z n o :  Józef Moraw­
ski, Tadeusz Chłapowski, Adolf Koczorowski — G n i e ­
z n o :  Libelt, Aleks. Guttry, Nestor Koszutski — Śro-  
d a : W ład. Niegolewski, Wolniewicz, a w razie od­
mowy 'Wł. Taczanowski — M u r o w a n a  G o ś l i n a :  
X . Breański z Tamowa, Henryk Szuman— G r o d z i ­
s k o :  Cieszkowski, a w razie odmowy Tytus Breza, 
Kogier Raczyński — S i e r a k ó w :  B. Lubieński, Alkie- 
wicz — O d o l a n ó w :  Wł. Kosiński, a ewentualnie 
Kajetan Buchowski, Kazimierz Jarochowski.— Ł a b i ­
s z y n ^ .  Janiszewski, R. Mielęcki.

(Prz. Red. Cz.)

gorączkowego. W ielka liczba urzędników odbywa 
ciągle po kra ju  przejażdżki; zebrania nauczycieli 
wiejskich, sołtysów jedne po drugich następują, a 
aa nich lacdraci, komisarze dystryktowi, formalne 
prelekcye polityczne improwizują przed zebranemi, 
tłómacząc im konieczność Izby według życzeń rzą­
dowych. Obok perswazyj nie pom ijają postrachu i 
intym idacya w ielką gra rolę i w wielu przypa­
dkach niecmylnie wpływ swój wywrze. Ita w ię­
ksze trudności, zabiegi przeciwników, tem więcej 
stanąćbyśm y powinni jak  jeden mąż, a ku temu na j­
lepszą byłoby drogą wybrać byłych deputowanych 
we wszystkich okręgach; dla tego bowiem, że rząd 
Izbę rozwiązał, posłowie nie powinni i nie mogli 
naszegfo zaufania postradać a i do umysłów wy 
borców ludu wiejskiego podobne postanowienie, 
jako najprostsze, byłoby nieomylnie najlepiej przy­
lgnęło.

Dziś kończą się odczyty w pałacu Działyńskich 
na korzyść Towarzystwa śgo Wincentego. Odczy­
tów X. Kożmiana o historyi Jagiellonów  wyszło 
już kilka z druku. Dla autora jako autora, druk 
tych prtlekcyj, nie może być bardzo przyjemnym, 
spisywanie ich bowiem bez pomocy stenografii 
wielce je s t nie kompletuem, ale skąd - inąd druk 
ten przyniósł dwieście kilkadziesiąt talarów  na 
korzyść stowarzyszenia katolickiej czeladzi.

O ile z wiarogodnych słychać źródeł, Arcybiskup 
nasz niechybnie odpowie wezwaniu Ojca świętego 
i w maju uda się na zebranie biskupów do Rzy­
mu, a nie wątpimy, że i reszta polskiego episko­
patu, o ile właściwe rządy nie przeszkodzą temu, 
pójdzie za przykładem  Prym asa. W skutku życzenia 
i w ezwania arcybiskupa zawiązało się w Poznania 
i na prowincyi bractwo śgo Józefala w celu nie­
sienia wszelkiej pomocy na łono Kościoła w raca­
jącym  Bułgarom. O statnia temi czasy odesłana 
kwota świętopietrza z naszej archidyecezyi wynio­
sła 21,000 złp, mniej więcej co kw artał odsyłaną 
bywa podobna sumka. D robny to datek, ale to 
grosz wdowi biednego kraju naszego. Podpisyw a­
nie akcyj na bodowę konwiktu dla młodzieży, do 
którego wezwał arcybiskup, bardzo szybko postę 
pnje. Jest to dowodem, ile w kraju naszym rodzi­
ce żywo czuli potrzebę tego instytutu. Dom po­
znański Urszulanek, zwinął filjalny instytut w Ko- 
ścieszyoie w Prusach niedawnem i czasy otworzo­
ny, brak w arunków koniecznych do fundacyi in­
stytutu zakonnego, zmusił przełożoną poznańską 
do tego bolesnego kroku.

W i e d e ń  11 kwietnia. Dziś izba panów pro­
wadziła dalej obrady nad memoryałem uspraw ie­
dliw iającym  kroki finansowe rządu pod nieobe­
cność Rady państwa, i uchwaliła w trzecim od­
czycie przychylenie się do wniosków komisyi swo­
je j. Następnie przyszła z kolei ustawa o zniesie­
niu danin górniczych. Bar. P ip itz  był i co do te ­
go przedmiotu spraw ozdaw cą i wniósł, aby się 
przychylono do uchwały w Izbie niższej zapadłej, 
za czem się Uż ministeryum zaraz oświadczyło. 
W rozprawach ogólnych wzięli udział ks. Salin, 
hr. Leon Thuu i były minister Baumgartner, tu­
dzież ministrowie Plener i L asser i radzca mini- 
steryalny Weiss. Naprzód wszczął się spór o ty­
tuł. Ks. Salm w długiej mowie zbijał tytuł, jakoby 
ustawa mogła obowiązywać „całą monarchię" a 
następnie p rzesied l do wysokości podatku od po­
szukiw ań kopalnych. Minister Lasser bronił stano­
wiska rządowego, tA ierdząc, t e  w yra że n ie :  „us ta­
wa obowiązująca całą monarchię" bynajmniej nie 
zostaje w sprzeczności z oświadczeniem miuiste- 
ryalnem uczynionem w grudniu zeszłego roku, a 
mianowicie z umocowaniem danem przezN . Pana, 
który upoważnia no odstąp iłn ia  od §. 13 ustawy 
zts&dniczej. Co zaś do rozciągnięcia tej ustawy 
podatkowej na kraje n itn  prezentowane w Radzie 
państwa, Ministeryum bierze na siebie wprowa­
dzenie je j w wykonanie w W ęgrzech i ziemiach 
ościennych, na w łssoą odpowiedzialność. Jest to 
zatem taż sam a kw estya kompetencyi Rady pe ł­
nej i R , d y  szczuplejszej.

Po długich rozprawach, których dzienniki dzisiej­
sze jeszere nie poda ją , prezes Izby ks. Auersperg 
chciał przystąpić do głosowania nad całym wnio 
skiem komisyi. Opatii się temu hr. Thun i ks. Salm, 
tw ierd z ic , że toby znaczyło uchwalaniem ustaw 
ryczałtowo czyli en bloc, bez szczegółowego prze 
chodzenia paragrafów ustawy ; jeBt to przeciwnem 
cietylko regulaminowi i w ogóle parlamentarnym 
formom, ale nadto nie dozwala wnoszenia poprą 
wek. Prezes upierał się przy swojero. W tedy hr. 
T ł c n  obstawał za pierwszą popraw ką wniesioną 
co do tytułu, i chciał, aby ustaw a obowiązywała je 
dyn e kraje reprezentowane w Radzie państwa 
Wprawdzie prezes Izby dozwolił poddać tę popraw­
kę pod głosowanie, ale na motywowanie jć j nie 
przystał, zapewne d l a t e g o ,  iżby to zmieniło pier

wotny zam iar uchwalenia ustaw y ryczałtem. Po 
praw kę tę odrzucono większością głosów i zarazem 
przyjęto wniosek komisyi, tj. uchwalono ustawę 
en bloc.

Zaraz potćrn chciano przystąpić do trzeciego jej 
odczyta. W tej jednak chwili niektórzy członko­
wie opozycyi zaczęli o p u s z c z a ć  sa lę , a miano­
wicie hr. Leon Thun, hr. Czernin, ks. Salm , hr. 
Kazimierz Lanekoroński i kilku innych. Zawezwał 
ich prezes do pozostania, albowiem zryw ają tem 
wyjściem komplet, do którego potrzeba je s t 50 
członków. W Izbie wyższej łatwo kom plet zerwać, 
bo zawsze znaczna liczba członków przebyw a na 
urlopacb. W tym przypadku tak  się stało. Pre 
zes zapewne zawezwie telegrafami nieobecnych, 
aby na przyszłe posiedzenie ujść takiego w ypad­
ku. Na Błowa prezesa odpowiedział hr. Thun, że 
nie można zasiadać w zgromadzeniu, gdzie w po­
dobny sposób regulamin bywa naruszany— i opu­
ścił salę z swoimi przyjaciółmi. Poniew aż było 
obecnych wszystkich członków 52, przeto już trzech 
mogło zerwać komplet. Ustawa nie została uchwa­
loną. Ju tro  posiedzenie następne.

— Na posiedzenia Izby wyższej Rady państwa 
w d. 10 b. m. hr. Leon Thun zapytał hr. H artiga 
przełożonego komisyi, która się zajm owała zniesie 
niem przymusowych stowarzyszeń rękodzielniczych, 
czy tworzenie stowarzyszeń doznało jakow ej przer 
wy przez zamierzone zniesienie przymusu. H r. 
H artig przyznaje, że wniosek Sfeenego wstrzymał 
rozwój istniejących stowarzyszeń. Od tego czasu 
przestały wpływać składki cechowe. Rękodzielni­
kom nie idzie o nadzór policyjny, lecz o cele do­
broczynne z instytucyą cechów związane. Nie idzie 
tu o teoryę wolności zarobku, bo ta istnieje p ra ­
wnie, lecz o to, czy należy zmieniać dopiero przed 
półtora rokiem zaprowadzoną utawę. Hr. H artig 
odsyła mówcę do Ministra hand lu , by tenże zażą­
dał wyjaśnień od Izb handlowo przemysłowych.

Następnie Izba uchwaliła w trzecim odczycie 43 
głosami przeciw 9, projekt zniesienia lennictw.

Projeki ustaw y drukowej zwrócony Izbie wyż­
szej, tudzież projekt ustawy o postępowaniu w spra 
wach drukowych przekazany został komisyi poli 
tycznej.

Co do uchw ał Izby deputowanych tyczących się 
usprawiedliwienia kroków fiaansowych przedsię­
branych przez Rząd od d. 20 pażdz. 1860 r. bez 
udziału Rady państw a, sprawozdanie komisyi fi 
nansowej sk ładał gubernator banku Pipitz. Komi- 
sya wniosła niejakie zmiany w uchwałach Izby 
niższej. Minister skarbu daje w yjaśnienie pod wzglę­
dem asygnacyj hipotecznych i depozytów , to jest 
pod względem tej części przedstawienia minista 
ryalnego, która i w Izbie niższej wywołała była 
najw iększą opozycję. Książe Jabłonow ski miał pe­
wne powątpiewania ze względu na formę. Sądzi 
on, ża przez komisyę projektow ane zmiany uchwał 
Izby niższej m ają pozór popraw ek, do czego Izba 
w tym przypadku niem iałaby praw a. Proponuje 
mówca przeto sposób uniknięcia tego przez inne 
sformułowanie wniosku komisyi. W ytacza się spór 
nad tym przedmiotem. Punkra przedstawione, przy 
jętem i zostały z małemi zmianami (p . wyżśj).

— N. Pan nadał księciu M aksymilianowi Karo 
łowi Thurn T*xis dziedziczną godność członka Rady 
państwa.

—  Idók T a n u ja , który zamieścił niedawno pa­
miętne u«*g i w liście swoich korespondentów 
z W iednia i Budy o stanowisku m ężów rządo­
wych w W ęgrzech, tudzież o instrukcyi i utrzy­
maniu zasady dualizmu, pisze pod d. 7 b. m. na 
stępujące odwołanie, które ma formę odwołania 
niedobrowolnego — a to ja k  następuje:

Co się tyczy podanego w piśmie naszem z d. 
29 m arca doniesienia, jak o b y  „stojący na czele 
obecnego zarządu komitatów Indzie, polecone so­
bie mieli przez rząd węgierski przekonywać każ­
dego patryotę przy każdej sposobności, że doktry­
na przepadnięcia konstytueyi nie jest doktryną 
JKMci, a następnie że niem asz mowy o Radzie 
państwa itd....“ postawieni jesteśm y w tem polo 
żeniu, iż musimy wypowiedzieć, że w tym pun­
kcie nie byliśmy dobrze poinformowani o tyle, że po­
dobna instrukeya o ile słychać wcale nie istnieje.

—  Jeden z dzienników tutejszych tak  tłumaczy 
fenomen podnoszenia się w alaty, żo je s t to skutkiem 
oświadczenie Ministra skarbu, iż rząd obstaje przy 
zasadzie jedności banku > że chce przedłużyć przy- 
wilćj. B ukierowie wiedeńscy, którym idzie o u- 
trzymanie przywileju bankowego, w pływ ają na 
podwyżkę kursów wszelkicmi sposoby, aby okazać, 
iż stan taigu pieniężnego zawisł od losu jak i bank 
spotka, a zaiem , że gdyby Rada państw a ,ugodę 
z bankiem odrzuciła, wówczas wielki spadek pa­
pierów przywiódłby skarb i prywatnych o zna­
czne szkody i papiery coraz bardzićj traciłyby na 
wartości.

— R edaktor Humorysiyckich Listów  w Pradze

p. W illim ek, który w początkach lutego skazany 
został przez sąd krajow y na dwa tygodnie aresztu 
i jeden dzień po3tu, tudzież 100 złr. z kaucyi, 
otrzymał potwierdzenie wyroku w drodz3 apeiscyi. 
Zamierza on dom agać się rewizyi swego procesu.

— Redaktor satyrycznego pisma czeskiego w 
Pradze Brejle  p. Moser został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowćj na podstawie §. 300 usta­
wy karnćj za podburzanie przeciw rządowi. Po­
wodem zaskarżenia była rycina pod napisem „K ra­
marz."

— Urzędowemu dziennikowi zdarzyło się także, 
że został skonfiskowany. Siirgóny z d. 7 b. m. do­
nosi, że numer jego  wczorajszy spóźnił się , z po­
wodu koniecznćj zmiany treści jego.

— S ąd  apelacyjcy w Wiedniu potwierdził w zu­
pełności w yrok pierwszćj instancji w procesie dru 
kowym przeciw p. Osieckiemu Redaktorowi Postępu , 
to je s t 6 miesięcy więzienia z postem, u tratę szla­
chectwa i możności prowadzenia redakcyi odpo 
wiedzialućj i 50 złr. kary. P. Osiecki zażądać miai 
rewizyi procesu.

—  Deputowany Rady państw a Dr. Fischer u- 
inarł dziś rano w Wiedniu.

Królestwo Polskie.
Korespondenci nasi % K rólestw a donieśli byli 

dawniej o morderstwie jakiego się dopuścili żoł­
nierze rosyjscy w Wieluniu, jeszcze w lutym, do­
nieśli także o postępowaniu tamecznego naczelnika 
wojennego, który chciał skrzywdzić burmistrza 
miejscowego, oddać go nawet pud sąd z powodu, 
iż tenże przedsięwziąwszy energiczne środki wy­
ś led z i zaraz morderców, a  jedynie rozsądny ko 
mendant żandarm ski zasłonił burm istrza od kary 
za to iż spełnił sw ą powinność. Gdy zbrodniarzy 
w ładza cywilna w ykryła a  zbrodnia się rozgłosiła, 
oddano dwóch żołnierzy pod sąd wojenny; lecz 
jeden z naszych korespondentów donosił, że we­
dług ugruntowanych poszlak przy spełnieniu zbro­
dni brało udział trzech żołnierzy, i zapytyw ał się, 
dla czego trzeciego pod sąd nie oddano. Doniesie 
nie rządowe o wydaniu wyroku, które niżej za 
mieścimy, przyznaje że i trzeci żołnierz nazwi 
skiem Kulik brał udział w zbrodni i zapewnia, że 
wyrok na niego w krótce wydanym  zostanie.

Ukarani więc zoBtaną ci trzej spraw cy morder­
stwa; lecz czyż ukarani zostaną ci, którzy pozwo­
leniem a naw et poleceniem mordowania i obdzie­
rania ludzi bezbronnych w W arszawie w Kaliszu 
i t. d. upoważnieniem wojska do tysiącznych bez 
prawi, rozpuścili do tego stopnia żołnierzy, iż dzi 
siąj na w łasną rękę m orderstwa popełniają?

Doniesienie urządowe zamieszczone w dzienni­
kach warszawskich z 9 kwietnia, o wyroku sądu 
wojennego na owych sprawców m orderstw a , 
brzmi ja k  następuje:

„Sąd wojenny, któremu por uczono było w yda­
nie wyroku na żołnierzy Teodora Bogdanowa i 
Denisa Granderowskiego, obwinionych o zbrodnię 
m orderstwa dopełnionego w W ieluniu, w nocy 
z 5 lu t  go, na osobie starozakonntgo Szczupaka 
i jego  żony, ukonstytuował się w dniu 28 lutego 
(12 marca). T ak  ja k  było polecone, spraw a zo 
strda osądzona w ciągu 24eh godzin, na jednem  
posiedzeniu, i dwaj wyżej wzmiankowani żołnierze 
obwinieni i przekonani o zbrodnię, zostali skazani 
na rozstrzelanie. Jenerał-A djutant Ltiders, tym cza­
sow o główno-dowodzący lsz ą  armjq, z praw a za­
twierdzający wyrok, postanowił, że po poprzedniem 
ogłoszeniu go w W ielaniu, Bogdanów ja k o  głó 
wny spraw ca zbrodni i Granderowski jak o  jego 
wspólnik, otrzym ają na placu tego miasta, lszy  
500 rózg, 2gi 400, potem po pozbawieniu ich tak 
praw a stanu wojskowego, ja k  i wszystkich praw 
cywilnych, zostaną zesłani na 15 lat do ciężkich 
robót w kopalniach. Zatwierdził także zdanie są 
du wojennego co do staw ieuia przed nim i wyda 
nia wyroku w ja k  najkrótszym  przeciągu czasu na 
trzeciego żołnierza, nazwiskiem Kulika, mocno pe- 
dejizauego o wspólnictwo w popełnionej zbrodni."

— Korespondent z W arszawy do Journal des 
Dśbats potwierdza w swoim liście uwagi czynione 
przez korespondentów naszych z W arszawy, co 
się tyczy stanow iska tam arcybiskupa ks. Feliń­
skiego, pisząc co następuje:

„Arcybiskup stracił ju ż  tyle ze swego stanowi­
sk a , iż uw aga publiczna odwraca się prawie zu­
pełnie od niego. Nie w idzą w nim wprawdzie na 
rzędzia oddanego rządow i, lecz tylko człowieka 
baidzo mało odpowiedniego położeniu kraju, mało 
oswojonego z s * ą  nową godnością, a przedewszy 
stkiem biorącego za ewauielię słowa rządu, k tó ri 
znów kraj z doświadczenia nauczył się uważać za 
czcze wyrazy i próżne koncesye, wyrywane w ła­
dzy od czasu do czasu przez chwilową konieczność, 
a następnie odbierane i cofane, jak  tylko to jesi 
możebne. Arcybi kup przybył tu zidowoluiony o-

bietnicami cesarskiem i; kraj tymczasem niezada- 
walnia się dzisiaj ich pozoruem wykonaniem, gdyż 
oienfuość wzglądem system u rządowego potw ier­
dzona jest doświadczeniem, bo w chw li gdy refor­
my m ają być zastósowane, podejrzyw ają rząd , iż 
stara się zneutralizować ich działanie i odebrać 
drugą rękę co dał jedną. W idzicie przeto, że m ię­
dzy pasterzem a owieczkami je s t wieika przestrzeń, 
a  nie zabiegami aby skrócić czas żałoby, można 
było przybliżyć się do swoich owieczek. Opinia 
widzi w nitn tylko księdza szanownego pod wzglę­
dem spełniania obowiązków kościelnych, k cz  który 
nie je s t bynajmnićj człowiekiem politycznym. Z a­
wiedziono się zupełnie mniemając, że będzie mo­
ralnym naczelnikiem narodu. Natomiast św iat na­
bożny znalazł w nim prałata niezmordowanego 
gdy idzie o kazania postowe, odpraw ianie nabo­
żeństw p ,r* fialnych i kwestowanie na ubogich."

P r u s y .
Urzędowa Gazeta pruska  zajm uje się same- 

mi tylko sprostowaniam i pogłosek dziennikar­
skich. I  tak  pisze o niezgodzie w gabinecie co 
następu je :

„Przed kilku dniami szerzyły się pogłoski w dzien­
nikach o mniemanem nieporozumieniu w ministe­
ryum stanu, miauowicie pomiędzy p.von der Heydt 
i p. Roon z powodu kwestyj fi unsow ych i pomi­
mo że zostały zaprzeczone, na novto zaczynają 
wychodzić na jaw . Tym razem ma mieć różnica 
opinii źródło swe w odmiennem zapatryw aniu s;ę 
aa obchodzenie się z prasą. Nowa ta pogłoska 
równie nie ma podstawy j J k  dawniejsza. W mini­
steryum  stanu nie objawiły się dotąd żadne n ie­
porozumienia, a szczególniej pomiędzy p. von der 
H eydt i p. Roon, którzy w swetn zachowaniu się 
w obec prasy i we wszystkich inuych kwestyacb, 
mianowicie w kwestyi dotyczącej arm ii, zupełnie 
są zgodni."

—  Taż sam a gazeta zaprzecza, aby rząd chciał 
wywierać wpływ na wszystkie iustytucye. W na­
stępnym artykule polemicznym tak się z tego po­
woda w yraża:

„Pismo p. m inistra von der Heydt do król. dy - 
rekcyi kojei żelaznćj w Akwisgranie, Dtlsseldoifie 
i Rubrort, które w obec rozporządzenia wspomnio 
ućj dyrekcyi, łatwo mogącego być mylnie pojętem, 
czym uw agę: „że w osobistem głosowaniu urzędni- 
duicy winni posiadać ową niepodległość, bez któ- 
rćj istuieć nie może odpowiednio wyrażnćj woli 
iządu, zupełna wolność wyboru," dała p o w ó d k a  
tional Zeitung  do w yrażenia zdziwienia, że p. mi­
nister spraw wewn. nie ujrzał się spowodowanym 
przez tak  ważne oświadczenie do następnego uz u ­
pełnienia swego rozporządzenia wyborczego, lec:z 
„landratom  swoim ciągle zaleca zachęcać podwła­
dnych najtreściwszemi słowy do bezwaruukowego 
pos!U8zcń«twa, nie dodając bynajm nićj, aby zosta­
wiano jakie boczne drzwi dla zakłopotanego su­
m ienia."— C zy N ational Ztg, w obec języka , ja  
siego w artykule owym używa, upoważnioną jest 
do drażliwości z powodu owych „m ściw ych 
słów" panów landratóa*, badać dalćj nie chcemy, 
kcz raczćj czerpać ztąd nadzieję, że na przyszłość 
baczniejszą będzie na wyrażenia. Pow tórną tylko 
w izeczy tćj uczynić musimy uw agę, że wydane 
przez p. ministra spraw  wewn. rozporządzenie z d. 
22go , wolności wyborów urzędników samo przez 
się nieogranieza, lecz jedynie  udział w agitacyi 
wyborczćj w d u c iu  rządowi nieprzyjaznym  za Dię- 
zgodny z stanowiskiem urzędników uważa. Lecz 
jeżd i raz jeszcze wspomnieć o tem wypada, to p o ­
wód nie leży w wyrazach rozporządzenia, lecz w 
tendencyjnym ich wykładzie, ja k i znajduje się 
w części prasy, a mianowicie w N ational Z tg .“

— W spomnieliśmy już, że niektóre Uuiwe.Byte- 
ty pruskie oparły się Ministrowi oświecenia za 
rrzeczając mu praw a w ydaw ania do profesorów 
lastrakcyj i zleceń wyborczych. Urzędowa Stern  
Ztg  ogłasza tera i  tę korespondencyę M inistra z U 
uiwersytetem berlińskim, j k następuje:

1) Do p. Rektora i  do Senatu i  Uniwersytetu Kr, 
Fryderyka W ilhelm a :

„P. Minister spraw  wewnętrznych w dołączeniu 
do najwyższego rozporządzeuia z d. 19 b. m., wy- 
łuszczył w adresowanym  do p. naczelaego preze­
sa, a równocześnie rządowi królewskiemu do wia- 
dom; ści i zbadania udzielonym okólniku, dok ła­
dnie zasady, jak ie  rząd królewski tak pod wzglę­
dem swego stanow iska w obec zbliżających się 
wyborów do Izby deputowanych, ja k  pod wzglę­
dem zachowania się swych organów i wszystkich 
urzędników rządowych odnośnie do owych wybo­
rów, za właściwe uważa.

„Zgadzając się zupełnie z tem rozporządzeniem, 
poczytuję sobie za obowiązek udzielić je  również 
uniwersytetom, w nadziei, że pp. profesorowie 
i docenci postawione w nim zasady ooeuią i go-

kom andoryj przyw iązanych do takowych. W ieczór 
będzie bal u dworu. Król nieom ieszka znajdow ać 
się na nim, podobnie ja k  się znąjdow ał na  cere­
moniach ranniejszych. H rabina Mniszchowa nie 
może dziś pisać do swojej m atki, albowiem była 
u dworu od godziny 9tej i zaraz po obiedzie po­
w raca tamże. Marznie i śnieg pruszy ja k  gdyby 
się nowa zaczynała zima.

Z  Moskwy 28 kwietnia.
23 kw ietnia. Król znajdow ał się na  balu u 

dworu, ale nietańczył i nietańczyli także i posło­
wie cudzoziemscy chociaż dawniej było to przy- 
jętem . Następnego dnia znowu pocałowanie rąk.

25 kw ietnia. Na ceremonii dworskiej Im perator 
złożył ze siebie ozdobny strój cesarski w jakim  
chodził i w szystkie publiczne czynności spełniał 
od dnia koronacyi. Szaty te będą wystawione na 
widok publiczny przez k ilka jeszcze dni w K rem ­
lu. W godzinach popołudniowych Im perator z dwo­
m a synam i w yjechał z K rem lina konno, a  Im pera- 
torowa z księżniczkam i w powozach, i udali się 
do pałacu księcia Bezborodka, z tą  sam ą pom pą 
ja k a  odbyła się podczas uroczystego w jazdu z p a ­
łacu petrowskiego do stolicy. Król całem u orsza­
kowi przypatryw ał się tego dnia z okien domu 
należącego do pana  Tatyszczew a byłego m ajora  
gwardyi, zkąd przejeżdżających Naj. Państw a u- 
kłonami pozdrawiał. Im perator podczas tych w jaz­
dów uroczystych zawsze trzym a kapelusz w ręku. 
Mówią że Cesarstwo m ają  odbyć pobożną piel­
grzym kę do sławnego Troickiego m onasteru odle­
głego ztąd o wiorst 40, i że pojutrze będę z po­
wrotem  w stolicy. ęDalszy ciąg nastąpi)

SPRO STO W ANIE
Co do monografii historycznej o Łańcucie.

Przeczytawszy bardzo dobrze przez pana A. K.

H. napisaną a w Numerach 65, 66, 67 i 68 Czasu 
ja  rok bieżący umieszczoną monografię Ł ańcu ta , 
natrafiłem w niój na kilka faktów, które się z dzie­
jam i tćj mieściny niezupełnie zgadzają, i na kilka 
omyłek, których, w tak  krótkićj zwłaszcza mono­
grafii, łatwo było uniknąć.

Autor monografii utrzymuje, że tylko dwóch S ta­
dnickich, to je s t, S tanisław  starosta zygwnlski, 
zwany diabłem, i syn jego W ładysław, było w ła­
ścicielami Ł in tu ta , n&bywszy tę m ajętność około 
1560 roku. Mnie się zaś zdaje, że Łańcut w ca­
łości, albo w części znajdował się w ręku przy- 
najmnićj trzech po sobie, jeżeli nie więcćj, S tadni­
ckich i ten domysł mój popieram następującem i 
faktam i. W ruku 1554 przebywał w Łańcucie u 
Stadnickich sław ny herezyareha Franciszek Stan- 
kar i tu napinał dziełko swoje de sacramentis ce­
teris et novae legis. Stadnickim, który go protekeyą 
swoją przeciw władzy duchów, ćj odaniał, niemógł 
być Stanisław, starosta zyg-suteki, zabity w sile 
wieku w roku 1610, bo ten w roku 1554 był albo 
jeszcze dzieckiem , albo młodzieńcem ledwie na 
świat wychodzącym i sam opieki potrzebującym. 
Nagrobek też, który mu żona jego położyła, opia 
wa, że zawód swój obywatelski rozpoczął w bar 
dzó młodym wieku w szeregach w ojska walczą­
cego w Inflantach przcc w M oskwie 1565— 1567. 
(Bellicis artibus a prim a juventa operam dedit). 
D * lć j, za życia jeszcze tego S tanisław a Stadni­
ckiego, starosty zygwnlskiego, bo w roku 1606 
sław ny Bzow sai wydając swoje dzieło; Propago 
divi H yacynthi na stronie 9 m ówi, że klasztor do­
m inikański w Łańcucie fundowali Panowie S ta ­
dniccy, Lancuce nsem conventum fundaverunt Do 
m ini Stadnicii. Gdyby aż do roku 1606 jeden tylko 
Stadnicki, to je s t żyjący wówczas jeszcze S tani­
sław, starosta zygwnlski był panem Łańcuta, Bzo­
wski powiedziałby był zapew ne: klasztor w Ł ań­
cucie fandował p a n  S tadn ick i, nie zaś panowie 
Stadniccy, chcąc przez wyrazy D om ini Stadnicii

oznaczyć, że nie jeden  Stadnicki, ale ki lku dzie­
dziczących po sobie Łańcut Stadnickich zakładało, 
kończyło lab uposażało w tem m iasteczku klasztor 
reguły ś .Dominika. Z wyżćj powiedzianego wnieść 
zatem można śmiało, że Łańcut w części albo w 
całości posiadał już  ojciec, albo dziad Stanisław a 
starasty zygwnlskiego.

Że klasztór dom inikański w Łańcucie nie książęta 
Opolscy lub Pileccy — ja k  autor monografii utrzy 
mu j e —  ale Stadniccy założyli, nie może podpadać 
żadnćj wątpliwości, skoro Bzowski m ający najdo- 
tłddniejsze wiadomości o klasztorach swego zako­
nu w Polsce podaje Stadnickich za fundatorów te ­
go klasztoru. Stadniccy też mieli osobliwy pociąg 
do XX. Dominikanów. O Andrzeja z Żmigroda S ta­
dnickim , zmarłym 1614 r. mówi Audizćj Rado- 
w iecki, D om inikan, w kazania na pogrzebie jego 
mianćm: „Ale i my ubodzy Dominikanie znaczną 
szczodrobliwi ść jego u siebie mamy. We Żmigro­
dzie nrajętnoś i swój własnćj kościół zmurowany 
i klasztór z dochodami nadał." Stanisław  Stadni­
cki, starosta zygw nlski, przyjąwszy wyznanie kal 
wińskie, kościół i hl isztór dominikański w Łancu 
cie nowym wspólwiercom swoim oddał, co Bzow 
ski w przytoczonćm wj żej dziele swojćm, mówiąc: 
iidem haeretici (Stadnicii) desolarunt (scilicet con­
ventum) potwierdza. Niesiecki utrzym uje, że syn 
Krzy8ztifa Pileckiego, nadającego w monografii Łan 
cutowi przywilćj w r. 1543 , nawrócony staraniem 
Jezuitów na łono kościoła katolickiego w r. 1583 
(bo rok 1683 w Koronie Niesieckiego je s t omyłką 
druku) przywrócił kościół dominikański w Łańcu­
cie katolikom , po 20 latach znajdowania się tego 
kościoła w ręku kalwinów. Autor monografii Ł ań ­
cuta przeczy temu, utrzym ując, że w tym roku Łan 
cut wyszedł już  z rąk  Pileckich. Mnie się jednak 
zdaje, że Niesiecki m a praw dę historyczną po so­
bie. Pileccy aż do schyłku 16go wieku mogli o- 
bok Stadnickich posiadać ja k ą ś  część Łańcuta 
(zwaną sors w nomenklaturze dawnćj prawniczćj

naszćj), co się u nas w 16 i 17 wieku bardzo czę 
sto zdarzało, t ik  np. w 16 wieku Szamotuły po 
biadali razem Szamotulscy iG órkow ie, Śmigiel, Ci 
kowscy, Brzezaiecy, Rozdrażewscy, Arciszewscy'itp. 
To samo mogło było być i w Ł ańcucie, bo Nie 
siecki wiadomość o przywróceniu kościoła domini­
kańskiego w Łrncucie katolikom przez Pileckiego 
nie wyssał s obie z palca, ale zaczerpnął ją  z kro­
niki któregoś kolegium jezuickiego w okolicy Ł ań­
cuta, z zbyt bowiem wielkiemi szczegółami opo­
wiada o nawróceniu tego Pileckiego, aby jego na 
racy a miała być fałszywą.

Pizy wróconego jednak katolikom dawnego siedli 
sł<a swego w Łańcucie XX. Dominikanie nie ode 
brali. Gmachy ich pierwiastkowe w tćj mieścinie, 
zapewne z drzewa stawiane, runęły z czasem, albo 
też s ta ł /  się pastw ą płomieni w częstych poża­
rach Łańcuta. Sprowadzili icb tu na nowo w prze­
szłym wieku Lnbomirscy, a Teodor Lubomirski 
wojewoda krokowski zaczął ;m stawiać klasztór 
murowany, którego budowę jego  spadkobiercy do­
kończyli.

Autor monografii utrzymuje, że na synodzie łań ­
cuckim 1567 przez różnowierców złożonym mieli 
się czemś odznaczyć G. Szoman i Gr. Pauli i od­
wołuje się w tem do świadectwa Starożytności 
polskich, wydanych w Poznaniu. Zkąd Starożytności 
polskie wyrwały wiadomość o tem odznaczaniu się 
Szom ana i Paulego na synodzie łańcuckim 1567 
roku pojąć nie m ogę, gdy o tem ani Bock, który 
miał wszystkie synody antytrynitarzy polskich w 
ręku,  nic nie w ie, gdy o tem w życiu Paulego 
Ossoliński ani jednem  słówkiem nie nadm ienia, 
gdy nareszcie Szoman w własnćj biografii nmie- 
szczoDój w Bibliotece Antytrynitarzy Sardiusza o- 
pisując dysputy swoje na sejmie warszawskim 
1564 i w Piotrkowie 1565 mówi tylko pod rokiem 
1567. „Przeniosłem się z Pińczow a z zam ieszkania

aaszrgo do Chmielnika, do pana Jan a  O leśnickie­
go." _ (Commigravi Pmczovia e domicilio nostro 
Chmieluiciam ad Dominum Joaunem  O leśnicki). 
Podług wszelkiego podobieństwa do praw dy ani 
Szoman, ani Pauli nie znajdowali się na sy ao d ae  
łańcuckim 1567 roku , bo Lubieniecki na stronie 
215 i następnych wymieniając przytomnych na tym 
synodzje, jakoto Szymona Ronenberga i rp t.k a rz a  
krakowskiego Budzińskiego, Alexego Rode kiego, 
Jana  Siekierzyńskiego, Stanisław a L utjm irsk ieg  , 
Iw ana Karolińskiego, Farnow skiego, Statoryusza, 
o Szomauie i Paulim  milczy. Starożytności polskie 
pomięszały synod łańcucki z roku 1567 z takim 
samym synodem w Skrzynaie dnia 24go czer*ca 
1567 złożonym. Ale i na tym synodzie tak Szo 
man, j  zk i Pauli niczem się nieodznaczyli ani w 
dyspucie publiczcćj wraz z Janem  Siekierzyńskiir, 
Marcinem K roaickim , Szymonem Budrym i k - 
ku innymi przeciw Janow i Kazauowskier. u , Far- 
oowskiemu, Janow i Niemojewskiea-u, Marcinowi Cze­
chowiczowi i kilku innym , ża słowo Boże (Syn  
Boży) przed stworzeniem świat* nie is to ia ło . Bu­
rzeniem religii Ojców nie więcćj oni się odznaczyli 
ja k  wszyscy inni herezyarehowie polscy z czasów 
Zygm unta Augusta.

Autor monografii Łańcut* robi Paw ła Gilowskie­
go rektorem szkoły łancuckićj, czem on nigdy nie 
był. Był on raczćj seniorem duchownym kościo­
łów w y z n a n i a  swego (helweckiego) w dystrykcie 
ruskim i podolskim i ministrem przy zborze łac ń- 
skim. Rektorem szkoły łacińskićj kalwińsklój był 
tfiemiec Pesstem.

J . Łukaszewicz,
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towymi się okażą, w ich duchu rządowi król. u 
dzielić swe pełne wpływu poparcie, aby w najwyż 
szym rozporządzeniu J. K. Mości z d. 19 b. m. wy 
rażone chęci wejść mogły w wykonanie.

„W tym celu przesyłam p. Rektorowi i Senato 
wi 12 egzemplarzy pomienionego okólnika dla wia 
domości i z poleceniem udzielenia go fakultetom 
z odpisem tegoż rozporządzenia.

Berlin 26 marca 1862 r.
„Minister spraw duchownych (podp.) Milhler.“

2) Do ministra spraw duchownych itd.
„W. Ekscelencya przesłałeś nam okólnik mini 

stra spraw wewnętrznych z d. 22 z. m. z polece­
niem udzielenia go fakultetom. Odezwały się prze 
ciw ten u zarzuty, które nas skłoniły, okoliczność 
tę, którćj głębokie znaczenie nikomu nie było taj- 
nem, poddać pod ścisły rozbiór; pozwalamy so­
bie więc jako rezultat owego rozbioru W. Eksc. 
uniżenie przedłożyć co następuje:

„Nie do nas należy okólnik p. ministra spraw 
wewnętrznych, o ile tenże dotyczy podległych mu 
urzędników, poddawać rozbiorowi i w ogóle badać 
kwesiyę, czy i jak dalece urzędnicy administra­
cyjni w wykcnauiu powszechnego prawa obywa­
telskiego rozporządzeniami swych władz przełożo­
nych mogą być wiązani i czy podobny wpływ na 
wybory do Izby deputowanych za zbawienny uwa­
żany być winien. Lecz dla ocalenia korporacyjnego 
Btauowiska Uniwersytetu, którego reprezentowanie 
nam jest poruczone, oraz osobistćj niepodległości 
pojedynczych jego członków, uważamy się za u 
poważmonych i obowiązanych oświadczyć, Ze prze 
łożone wys. Ministeryum nie poczytujemy za upra 
wnione, członków akademickiego ciała nauczyciel 
skiego w wykonaniu politycznego prawa wybór 
ców w ten sposób ograniczać, jak  to p. minister 
spraw wewnętrznych względem podległych sobie 
urzędników uczynił

„He razy wybierano w Prusach do reprezentacyi 
krajowćj, a działo się to już 7 razy od roku 1848, 
żaden z poprzedników W. E&scelencyi, ani hr. 
Schwerin, ani p. Rodbertns, ani p. Ladenberg, ani 
p. Ritum er, ani p. Bethman-Holweg, nie usiłował 
wywrzeć najmniejszego wpływu na swobodę wy 
borów nauczycieli Uniwersytetu. Postępowanie to 
uważamy jedynie za odpowiedue, i jako takie o 
kazało się. Jeżeli bowiem członkowie Un i wersy te 
tu byli w stanie popierać rząd król. w trudnych 
okolicznościach, co wedłng okólnika W. Eksc. i te 
raz po nich jest oczekiwauem, mogli to czynić tyl 
ko w przeświadczeniu zupełńćj swćj politycznćj 
niepodległości, bez którćj nienaruszalnćj całkowi­
tości nie można zyskać zaufania u współziomków 

„Na tę swobodę decyzyi również w rzeczach 
politycznych, rozumie się w obrębie granic prawa, 
ma nauczyciel Uniwersytetu zupełne prawo liczyć, 
gdyż bez nićj niezdoła utrzymać godności nauki, 
prawo bowiem nauki powinno się objawiać w wol- 
nem zastosowaniu jćj do życia. Wolność ta uni­
wersytetu berlińskiego Fryderyka Wilhelma tern 
mniej powinna być ścieśnianą, gdyż został on za­
łożony w wielkićj epoce, w celu poświęcania pań 
stwu siły wiadomości w najszlachetuiejszem poję 
ciu dnchowćj i politycznćj wolności, i wtedy tyl 
ko, gdy idei założenia swego wiernym pozostanie, 
zdoła spełnić na przyszłość zakreślone sobie i w 
pierwszych latach istnienia swego zaszczytnie speł 
mano zadanie. Uniwersytet przypomina sobie z naj­
głębszą czcią i wdzięcznością wzniosłe wyrazy ja  
kie wyrzec raczył panujący obecnie monarcha z o 
kazyi 50-letaiego jobileuszu uniwersyteckiego, t 
Zadaniu umiejętności dla nauki i życia i Uniwer 
sytetów niemieckich, jako reprezentantów tejże, 
wyrazy które dowodzą, że du.h, w jakim Uniwer 
sytet berliński został założony i nadal przechowa 
nym być winien.

„Dozwól nam W. Eksc. w tćj ważućj chwili o 
twarcio powiedzieć, że nie możemy uważać walki, 
j ik a  obecnie umysły w Prusach porusza za prze­
ciwną monarchizmowi i demokracyi. Lecz gdyby 
i tak było, silnie przekonani jesteśmy, że opozy 
eya pod,baa nie zostałaby przezto załatwioną un 
korzyść silnćj monarchii i konstytucyjcćj wolno­
ści, że rząd królewski stara się dotąd w Pmsach 
nigdy niepraktykowanego wpływu używać na wy 
bory do Izby deputowanych. Mniemamy owszem 
działać w duchu prawdziwćj wierności dla monar 
chy i rzeczywistej zachowawczój polityki, repre­
zentując po za obrębem zmian i ruchów obecnćj 
walki myśl polityczną, polegającą na własnem, 
sumiennein przekonaniu, i jćj swobodne wprowa­
dzenie w życie.

„Uważamy za istotny warunek skntecznćj dzia­
łalności Uniwersytetu Fryderyka Wilhelma, aby 

jego niepodległość i wolność nawet na pozór ście­
śnioną nie była, i obowiązkiem jest naszym to 
przekonanie nasze z całą czcią, lecz otwarcie i 
stanowczo wypowiedzieć.

„Prosimy przeto W. Eksc. uniżenie, abyś dozwo­
lił Uniwersytetowi nie stosować się do rozporzą­
dzenia z d. 26go z. m.

Berlin 4 kwietnia 1862.
Rektor i Senat kr. Uniwersytetu Fryd. Wilhelma.11 
5) Do p. Rektora i Senatu Król. Uniwersytetu 

Fryderyka Wilhelma.
„Z. oup^wiedzi z 4go b. m. przekonałem się, że 

mnie zawiodło w rozporządzeniu mojern z d. 26go 
z. i ł .  wyrażone zaufanie, że p. Rektor i senat oce­
nią słusznie w okóluiku b. ministra spraw wewnę 
trznych z d. 22 z. m. dołączonym do najwyższego 
rozporządzenia z d. 19 z. m ., rozwinięte zasady 
rządu król. Nie mogę się wstrzymać od wyrażenia 
głębokiego ubolewania, niechcąc wchodzić w bliższy 
rozbiór zawartych w odpowiedzi, 2 nietrafnego poję­
cia wspomuionego rozporządzenia wynikłych ogól­
nych uwag. Tego jednak milczeniem pominąć nie mo­
gę, że w udzieleniu wspomnionego rozporządzenia p. 
ministra spraw wewn. uniwersytetom, zastanowiw'- 
szy się bezstronnie nad treścią mego rozporządze­
nia, niepodobna upatrywać ograniczenia członków 
akadam k kiego ciała wyborczego w wykonywaniu wy 
borów politycznych. Zastrzeżoną jest owszem wy­
raźnie zupełna wolność politycznego prawa wybo­
ru i tylko- udział w nieprzyjaznej rządowi agitacyi 
wyborczej, która widocznie nie jest warunkiem 
wolności pr«wa wyboru, poczytany jest za niezgo­
dny z stanowiskiem królewskiego urzędnika. Przy- 
zuawać pod tym względem stanowisko wyjątkowe 
profesorom uniwersytetu, do tego niewidzę w pra­
wach ich i obowiązkach bynajmniej powodu. O ile 
przeto rozporządzenia moje z 26 z. m. do ogólnych 
uwag, jakie odpowiedź z 26 z. m. zawiera, i do 
Wy rażonej w tejże obrony bynajmnićj nieścieśoio- 
nego stanowiska korporacyjnego uniwersytetu i 
wysoko przezemnie cenionćj osobistej niepodległo 
śoi członków jego, nie dały powodu, o tyle winie- 
nem z mocy mego urzędu obstawać przy zaprze­
czonym mi przez Senat prawie wystosowania doń 
w mowie będącego rozporządzenia.

„Co się tyczy fconkluzyą aby p. Rektor i Senat 
rozporządzenie moje z d. 26go z. m. daiój nie po­

trzebowali uwzględniać, odpowiedź na to w tćj le­
ży okoliczności, iż rozporządzenie już fakultetom 
zostało udzielone, a więcój nie było nakazanem.

Berlin 8 kwietnia 1862.
„Minister spraw duchownych: itd. (podp.) Muhler.u

— W Wielkim Księstwi Poznańskiem inaczej 
rząd zapatruje się na wybory, jak to z następu 
jącego pisma przekonać się można.

„Na zapytanie p. naczelaego prezesa Bonina u- 
czynione do pana ministra

nów, które służyły d^ wyprawy do Sycylii i do 
Neapolu. Cześć więc Cremonie!

„„Liczni synowie tego miasta znajdujący się 
w wojsku, świadczą, co Cremona może zrobić dla 
Włoch. Dowiedzie ona gdy będzie czas, co jest 
zdolna zrobić dla ojczyzny. (O krzyki: T ak ! tak 
jest!). Spodziewam się, że chwila ta jest nie da­
leką.

„„Prawdą jest, iż wiele zrobiliśmy już dla wy-

Z ie m n ia k i.....................................   1 1 0
Drzewo tw a r d e .................... (za siągę) . . . 8 50

„ m ięk k ie ......................   6 0 0
S ia n o ..................................... (za centnar) . . 1’00
S łom a.................................................. „ . . .  0.60

'u w,ewn«t«nych swobodzenia ojczyzny; lecz nie powinniśmy zapo-
w/gięaem zachowania się władz admmistracyj minąć, że bracia nasi są jeszcze w niewól, że 
nycn w obec przyszłych wyborów, wydał p.Jagow mamy powinność ich wyswobodzenia. W spełni- 
weatug losener Ztg następną rezolucyę: niu tej powinności, Cremona nie będzie z pewno-

„ógadzam się z W. Eks. odpowiadając uniżenie ścią ostatnia z pomiędzy miast włoskich Abv
l i nrZf l imA ipo-n v o n n fu n in  rr A  O/ł ™      • . - , L  J

Przegląd polityczny
Depesze telegraficzne. 

F r a n k f u r t  n. M.

wywłóczy z niego lud i księży, obchodzących 
wielkie w sp.innnnia historyczne i rocznicę jedno­
ści narodowej. Tam rząd nagania nietolerancyjne 
postąpienie biskupa, wykazując, że jest przeciwne 
miłości ojczyzny; tu władza więzi i bez sądu 
skazuje duchowieństwo pełne tolerancyi, za to, że 

00° “ iłości.‘ł kraju i naiodowści.
teJ chwili, gdy Prusy straciły w Niemczech 

przewagę moralną, projekta państw wircburskich 
miałyby więcej widoku. To nam tłumaczy, dla 
czego, jak  donosi wyżej depesza, przyjść mń te-

,rei«™ z
11 kwietnia. Tutejsza Ga- k‘ Bismark' SLfbo“ba°8?H P°»eł pruski w Peters- 

na uprzejme jego zapytanie z d. 24 z.m ., że wła-1 spełnić nasz święty obowiązek” wzgiędem“Rzymu IZita pocztowa donosi, źa oczekiwać można od S t e i n i e  tekę s o n * d° B" lin8’ 1 
iciwe stosunki prowincyi poznańskiej usprawiedli- i Wcnecyi, aby spełnić go szybko ’ .krzyki: tak M stw wiązkowych, przychylaych instytuoyi dzi |  rJbIfeS bedS a ° ? “ych- Nf 8t ?P’
wiają oastąp eme od zasad w mojem rozporzą- jest, cncemy go spełnić szybko!) aby go spełnićI«ieJ82eg'> związku, programu reformy jego. I  Pi-i _  ®_. Il*' ,P08tł P ę ­
dzeniu wy b‘ rczem Z d. 22 7.. nri wskazanvnh in. I axvhbn winniimv sin   u:_______ I P a r v ż  11 kwietnia. Wulr«, Koni,V» f  7  Konstantynopola, tn>,y Jo , ^  do Ber.

e, i t  zapas gotóaki został n i e , z e „ 7 .  n X o  
zmniejszył się o 74 miliony franków. I znaczenia swego.

- żywiołowi niemieckiemu I jeszcze ćwiczyć *w’strzelaniu. ~Gdv każdy Włoch I P e t e r s b u r g  11 kwietnia. Dzisiejszy Journal L  *1 • Pv j l P” eko“aw8*y S1jb *e składki na
przychylny rezultat przyniosły. Gdzie więc stosun będżie umiał dobrze używać karabina sprawa we I de St. Petersbourg wyraża pochwałę dla postano .,/« n«rnd ■ wpływały, odkąd stowarzysze­
ni tak są ułożone, że niemieccy wyborcy tylko wte necka zostanie szybko rozwiązaną Ńakoniec po- wieaia rz^du francuskiego względem arcy biskupa narodowe niemieckie popadło w niełaskę ns-
dy na większość liczyć mogą, gdy jako jednolita zostaje mi jeszcze podziękować* w t ^  waleczni dodaje uwagę, iż re lig ijL  t o l e S y a  K  T b t  S S f f k ’ «
„„1^2 »    —  I -  ’ inatvczne Drzy- h ^ a le b n y m  nabytkiem naszego czasu, fanatyzm r  ° ^i * Podatek ten pobierany ma być

L  I z&ś wykroczeniem przeciw moralności. (Niechaj o! Podwyższenie ceny sob i opłaty od zacieru.
tego powodu Journal de S t Petersbourg^napisze .9 zapowiadając to podwyższenie dowodzi,
 _ ^ da r08yj 8kieg0 iż z taką zaciętością * wódezany  w Prusiech zawsze jeszcze

przt śladował i prześladuje 1J milio j p  ni.Ż8zym od podatku pobieranego_w Angliii fanatyzmem
nów unitów, siłą i przemocą nawracał na shyzmę, I 
niechaj -  *—! —‘— J — 1— ----- s-*-s 1

l  i i  v --------------------  — j o M u u m a  n u o i a j u  u j i  p U U Z i e i

całość w obec Polaków występują, tam odpowia- Cremooczycy, z całego serca za sympatyczne 
da interesowi rządu działać na zjednoczenie wszy- jęcie jakiego doświadczam w waszem mieśeie. 
stkich Niemców, bez wzg ędu na kolor stronnictw „Jutro ma się odbyć uroczyste rozpoczęcie strze-. 
politycznych." Rozporządzenie kończy się temi lania do celu w obecności Garibaldego." I na.&anS d,a rztdu
słowy: „Kto zresztą do jednego lub drugiego (za 
chowawczego lub demakratycznego) stronnictwa
liczyć się ma, może być tylko ocenionem według . . .  . I aicehaj p̂  tępi ustawodawstwo rosyjskie, któ"re w‘e I . n a d / e n l ^ w ^ w ! P 08I®dzeni“ ^gfo-
dotychczasowego całkowitego zachowania s ię , i S ł o n i k a  IlllO jSC O W A  I Z f tg rf tU lC Z D S . wszystkich swych przepisach nietolerancyę i fana- j  \  zw' ł zkov^eSJ ^  Frankfurcie, obok in- 
wedlng powszechnego politycznego kierunku każ- K  . . tyzm tak d deko posunęło, między innemi co do mał ^ ,  °  i C“ priedmiotów, ułożono podanie wy-
dego z osobna; w ogóle członków dotychczaso- . kwietnia Od parę dni przyjeżdżają Leństw mieszanych, ustawouastwo które w krajach z Elektorstwa Heskiego upraszających o

...........................................................  ; : “ 0Wie , ad7 paÓStwa wracaj^  du katolickich jak Polska, przejście na katolicyzm^ m  P'zyzname ustawy wyborczć) z r. 1849; obok tego
kaja. Niektórzy zatrzymał. . w -—  -  ■schyzmy, karze Sy bery ą , gdy przejście z katolicyzmu I ^ ngie . podan,e pochodziło od „Stowarzyszenia he-

na schyzmę nagradza; inaczej, J oCwaZpoac h w X mw I krtó^ i C8t Part^  za ustawą wy-
Journal de S t Petersbourg jest bezwstydem, jentI
owem fałszywem liberalizmem rosyjskiem, który (. nan„  • ■ . . - . . . . .
..„„o ----- i_j .  J I tanow.enia tyczące się reorganizacyi sądownictwa

Na czwartkowem tygodniowem posiedzeniu Zgro- 
adzenia związkowego w Frankfurcie, obok in-

tyzm tak d deko posunęło, między innemi c o ' d o S  | l̂ 5 : ™ 4o“.0_P.®d“ ,ie
żeństw mieszanych, ustawoaastwo które w 
katolickich jak Polska, przejście na katoli 
schyzmy,karzeSyberyą, gdy przejście z katc 
□a schyzmę nagradza; inaczej, owa poct 
Journal de S t Petersbourg jest bezwstyde 
owem fałszywem liberalizmem rosyjskiem

von der Heydt do ministra woj'ny^TeneralaRoon I Dwowa wiado“ ośd prostW i l  nasze doniesienie z d. 9 1 u ń ^ i  fw ^bodoJc^Insty taT yf z a g ra n fe f  a^ s ie b m  I * neaP0litaA<kiem,
ogłosiła w Vo8sische Ztg pisze Publicist: m, ,e ^ aeet'J Narodowej został uwolniony je  p tępią i niszczy. Sama ta pochwała wypowie- 4Pjr a W 1 1 ’ 1 mmisteryum Ratazzego uzupeł-

wego stronnictwa konstytucyjnego doliczyć trzeba I. . .  . . członkowie H
do stronników konserwatyzmu i żadnego wpływu | chwilowo> wi«k7za je '  | g d ^ z e j ś c i e r k a S ^ z m u  | ^ e ^ o - ^ k tó r ^  i S f ' S J S  f t ' .

wowskie, wczorajsza zale- 
.c  komunikacya pod Grod-

O odkryciu osoby, która wiadome pismo p. I f iem “a k°!ei P^ywrócona. Otrzymaliśmy ze I rzuca słowne pochwały względem' Diekav'ch czv1a„ a----- i i L * . . __S__1_____ , «  v Lwowa wiadomość nrostmaca an„ia=ioniA » a o : ____ L j . t .  . • : . .  6 * pięajycu czy

na to mieć nie powinna ta okoliczność, że czło-   da^^ luaocuyzm ę uagrauza; inaczej, owa pocuwala w
aek taki w pojedyńczym wypadku n. p. z powo-1 . ■ P°czty lwowskie, wczorajsza zale-1 .Journal de S t Petersbourg jest bezwstydem ied
du wniosku Hagena przeciw rządowi wotował." I ?? _ dzisiejsza, zapewne więc komunikacya pod Grod-1 n W A m  f l i i  k a c a  l i  *  n t A n ,  h a h J a L L   i  __

1860.
Jak tylko rząd włoski zdecydował i wydał po- 
mnnr.Ania !"» '•»» reorganizacyi sądownictwa 

Conforti przyjął wydział
-o  .     . . . . . . .  . . .  ----- . - . w-  Kv .,K--------FUuuwa.a wypowie-1 .  • w““01* >. min!8teryum Ratazzego uzupeł-

„Przysięgą stwierdzone zostało, ża w spółreda-i P° . y 1 nast§Pme rozesłany. Rzeczywiście dziana przez urzędowy organ rosyjski dla tole- l i  8'^ 03ZQ!e “om inacyą tego m instra , o -
ktor Oaz. Vossa Dr Guido W eiss otrzymał odpis I nnmeJ< ten nie został zwrócony, lecz owszem Redak- rancyi, porównana, z fanatycznem i despotyczoem  L  ZOa<§ - W &aze0je R zędow ej turyńskiej z 8go
listu od w łaściciela fabryki p- Blumenthal. W czo I c^a ^ Narodowej pociągniętą została z powodu prawodawstwem rosyjskiem  do dziś dnia obowiązu n 0I‘ ê m w uchwala różne ustawy ważne 
raj o godz. 7 X[4 z rana p. Blumenthal leżąc je Heg° t^ ś <51] do odpowiedzialności sądowćj. jącem, srogiem prześladowaniem unitów, pokazać .1* 8Praw w ew n?trz°yeh ; L ecz w ięcej zajmują-
szcze w  łóżku przez kapitana straży policyjnej L  ~ . skntek zaPadłćJ uchwały Rady miejskićj we winna Europie, jakto pozorną i fałszyw ą jest lib e-l • r k j  Pnbllczno*c1 europejskiej posiedze-
Ollendorfa zawezwany został, aby się  z nim udał . ° wie w 3 b. m. 2000 złr. przeznaczone na wspar- ralność rz^du rosyjskiego. P. R. C z). aie j Djr dePutowanych w  dniu 8 t. m ., na któ-
do prezydyain policyi. P izybyw szy  tam p. Blu- °ie dotkniętych wylewem Wisły mieszkańców obwodu C a r o g r ó d  10 kwietnia (przez Paryż). Porta Garacciolo interpelował ministrów,
menthal, był przesłuchany przez radcę sądu miej- Karnowskiego odesłane zostały przed parą dniami do zawiadomiła m ocarstw a, iż w skutek ciągłych kro-1 *C k u ”  przedsięwziął przeciw rozbójnic- 
skieg'. p. Genrieh jako św iadek, od kogo otrzy- asy oszcze<inośc.i w Tarnowie- l kdw nieprzyjacielskich ze strony Czarnoffóreów. U ° aP° ^ rot w  Capitanacie w
mał pismo p. Heydt i kto podpisany był na prze ~  'Tnf™ w n,A‘
danym  Gazecie Vossa odpisie. P. Blumenthal o l w . 
świadczył, że odpis ten podpisany był przez je - a yana
dnego z członków jego komptoaru, którego n i c i ____________________  | aiee tureckie. Wieść o bliskiej zmianie gabinetu |
vymieni i że tenże do posiadania pisma —  czyli — ---- ---------------------  ------ ' " 'ymieni . uv ^ r v .n .u .Uia pioma — czyn i iiuiutm sgu i i uijiuij. ■ „ ,u  in„_ • .- . - . - , . r------—

raczej pierwotnego jego odpisu przyszedł przez CrOSPOdźirStWO, D FZO Q lV Si i  h a D d f i l  K o r f a  8 kwietnia. Zgromadzenie prawodawcze „ ^ u ’ ues.  e WIe ci ° rozbójniczych roz-
kogoś, którego tern bardziej nie wymieni, gdyż O U iy S I 1 O dU U B I. | odpOWiedziało na mowe zaeaiaiaca lorda komiaa I  r  _  ą  p  e adz0I!e? zapytywał jenerała
aie jest obowiązanym stiw ać się z powodu nie-| K r a k ó w  12 kwietnia. Ponieważ puszczono

tureckiego jest mylną. śeia jakie znów zaszły w prowincyach poładnio-
ajTT.'*Y\ 1 aorr m n l A m n    ł t • • ■

odpowiedziało na mowę zagajającą lorda komisa r . Z  S przesauzone, guyz zapytywał jenerała 
wieść, rza w adresie, oświadczając, że zjednoczenie wysp HnnwIeHłfał^/ Ł CB ^  ^ 8 ? posiłki, a tenże

:hwale- Jońskich z Grecyą jest jednym środkiem polepsze- f i  d  . * ’.. “ n a,®p°trzebae. Dalej doda­
wał Ritazzi, iż rząd ma zaufanie w rozsądku

zakazanego nawet ustawą karcą pisma denuncy- 8dy c- k. Ministerynm nie doczekało się uchwale-1 Jońskich z Grecyą jest jednym środkiem polepsze
antem 1 zdrajcą. Po skończeniu tego protokółu n*a Przed dniem 1 Maja rb., ustawy o podniesieniu nia stanu tych wysp. Lord komisarz królewski u i j  •«,. .  A •
musiał p. Blumenthal czekać, aż mu przez Izbę podatku od kuponów, papierów skarbowych i obliga- pomniał Izbę, aby nie rozbierała kwestyi konsty -1 p J- y,Z *̂le 'VT®. nl. ^  u " i t1 P08 ânych. 
rady w prędkości uchwalone rozporządzenie wrę- yyj indemnizacyjoych, Rząd sam oktrojować będzie io tacyjt-ćj; Anglia przyjęła wraz z protektoratem tak- . „ j  S j ! 5 . r ,  f* rsnciszka Ugo z Rzymu, 

zostało, któro z powodu odmówionego świa Podwyższenie z 5 na 7% , przeto Wien. Gesch. Ber. za- ża prawa i obowiązki. ość tee-o b ju ( D7'yma ’ .wskazająe, że by-czone
dectwa aresztowanie jeg) na tak długo nakazuje, P ie c z a  temu oznajmiając, że jak dotąd, kupony rze 
póki na dane mu pytania nie odpowie. P. Blu- czone będą eskonto wane d. 1 Maja po 5%, a nie po 7%  
menthal odprowadzony został przeto natychmiast
do jednego z więzień miejskich. Odebrawszy mu

suość tego króla w Rzymie jest źródłem rozru­
chów i rozbójnictwa. Ratazzi mniema, że Cesarz 
Napoleon uznaje konieczność zaradzenia złemu

P A *  T l  1A  m : i Ó n o  / w ł m i r t n    « _  .  ,W tćj chwili niew ażnego z Wiednia nic mo I lecz nie można'odraza przezwyciężyć wszystkich 
;ałą gotówkę, zegarek i t. d. poz stawiano go k u \ J ! L «  Z J  r ' k '  ° dS / i8 BZesnaste dftą' ’ prÓCZ d^ ^ 8yi zrobion6J w Izbi« ^ “o ś c i . -  We Włoszech znaczne wrażenie zro-
p o l Ł i  ro im jll.u iu  nad la- = “ 1  20   ^  *>
stósowaniem obecnego systemu karnego. Tymcza­
sem bnchhalter p. Blume .thala i jego pełnomo­
cnik H aln  udali się do sędziego śledczego, aby 
zasiągoąć wiadomości o losie swego pryncypała, 
nez którego w prowadzeniu interesów obejść się 
nie można. Gdy Haha dowiedział się o uwięzieniu 
go, znalizł się spowodowanym wyznać, że sam 

Blume Jh al wi odpis rzeczony wręczył. W sku­
tku tego p. Hahn został natychmiast wysłuchanym 
i zagrożonym również aresztem, jeżeli nie wyds, 
kto mu dał odpis 1 stu. To dostarczyło p erwszego 
whtku do rozpoczęcia śledztwa dyscyplinarnego, 
gdyż wymieniony przez p. Hakn jest p. Kohler, 
•sekretarz iuteadantury w ministeryum wojny. Gdy 
4  dztwo rzecz tę udowodniło, dłuższe uwięzienie 
p. Blumentbala nie miałoby celu, uwolniony prze­
to został z więzienia o godz 2 .

W ł o c h y .

Garibaldi objeżdżający miasta środkowych Włoch 
wzywa wszędzie ludność do ćwiczenia się w ro­
bienia bronią, do zawięzywania w tym celu towa 
izystw strzeleckich i gorliwego pełnienia służby 
gwardyi narodowej, a zarazem w mowach swoich 
przedstawia, że wyzwolenie reszty prowincyj szyb 
ko orężem dokonane będzie. Taki charakter mia- 
y odwiedziny jego w Medyolanie i w miastach 

lombardzkieh, następnie w Parmie a teraz w Cre­
monie. W dniu 5 t. m. przybył do Cremony a 
dziennik Ita lia , opisuje w następujący sposób 
wjazd G ribaldego, podając zarazem mowę jaka 
miał do ludności. Gdy we wszystkich miastach 
z jednak m zapałem przyjm ują Garibaldego i wszę 
dzie te same powtarzają się sceny, a w mowach 
Garibaldego jest jedn i mj śl; opis więc przyjęcia 
w Cremonie u rażany  być może zarazem za opis 
przyjęcia w innych miastach. Opis t-n  brzmi: 

„Jenerał Garibaldi cdbył dzisiaj rano wjazd do 
Cremony. Legia gwardyi narodowej, korporacye, 
delegaeye emigrantów i karabinierów oraz ogro­
mny tłum wyszedł na jego spotkanie. Jenerał wje­
chał bramą Ogaissante. B jł to widok poruszający. 
Znaczna liczba byłych żołnierzy neapoltańskicb 
zaszła mu drogę i padła na kolana i nazywając 
go wyswobodzicielem swym i Neapolu. Chciano 
odprządz konie od powozu i ciągnąć powóz, lecz 
Garibaldi energicznie się temu sprzeciwi! jechał 
dalej zasypywany deszczom kwiatów. Długi sze­
reg powozów ciąguąl się za pojazdem Ganbalde 
go; między innymi jechał jenerał Stcffanelli ko 
meuderujący dywizyą, i wielu znakomitych obywa 
tdi.

»Ddy powóz Garibaldego stanął przed pałac m 
Irecchi, jenerał Sttfiauelli poskoczył Otworzyć 
< zwiczki pojazdu, co sprawiło wielkie wrażenie 
powszechnym oklaskiem wyrażone. Wkrótce okrzy- 
ai i wiwaty wywołały Garibaldego. Ukazał ou się 
w o nie pałacu i przemówił jak następuje:

raSnąłem zdawna pozdrowić waleczną lu­
dność Cremony. Czuję się prawdziwie szczęśliwym 
znalazłszy się pomiędzy wami. Cremona okazała 
w wielu okolicznościach szczególną miłość dla 
innie, a czynami udowodniła wielką miłość ojczy­
zny. Cremona na obronę sprawę włoskiej podała 
znaczną liczbę swych synów, którzy są zaszczytem 
armii; znaczniejszą jeszcze liczbę wyprawiła do 
korpusu ochotniczego: jedni i drudzy okazali się 
dzielnymi żołnierzami. Cremona była jednem z pier­
wszych miast włoskich odznaczających się ofiara­
mi przezuaczonemi na zakupienie miliona ksrabi-

wyg.
3,719 72 200,000 
4,107 43 40,000 

290 61 
1,140 42

następujących seryj.
Serya 4 1 ,  2 9 0 ,  3 9 6 , 5 5 6 , 1 0 2 4 , 1 1 4 0 , 1849, 

2173, 2180, 2220, 2244, 2261, 2272, 2595, 3574, 
3658, 3719, 3924, 4053, 4107.

Serya. Nr. wyg. Serya Nr. wyg. Serya. Nr. wyg.
396 97 400 2,220 91 400
556 36 400 2,244 61 400

20,000 1,024 87 400 2,261 4 400
4,000 1,024 97 400 2.261 26 400

2,244 53 4,000 1,140 21 400 2,261 67 400
396 94 2,000 1,140 80 400 2,261 78 400

2.173 25 2,000 1,140 90 400 2,261 86 400
2,261 84 1,500 1,849 33 400 2 272 87 400
2,595 37 1,500 1,849 60 400 2 595 14 400
1,140 99 1,000 2,173 1 400 2,595 35 400
2.173 7 1,000 2,173 53 400 2,595 77 400
3,574 3 1,000 2,173 82 400 3,574 33 400
3,924 67 1,000 2,180 15 400 3,719 2 400

41 21 400 2,180 46 400 3,719 96 400
41 46 400 2,220 10 400 3,924 49 400

396 38 400 2,220 18 400 4,107 59 400
396 54 400 2,220 59 400

Reszta numerów nadmienionych Seryj wygrała po 
135 rerskich.

Wypłata wygranych następuje w sześć miesięcy po 
ciągnieniu.

Wykaz Seryj wylosowanych, których właściciele do­
tychczas się nie zgłosili, 
w 1 ciągnieniu 592.

2
3

w

w 10

w 11

w 12

w 13

74, 137, 261, 714, 837, 1,470, 1 584. 
90, 877, 1,328, 1,622, 2,171, 2,851, 
3,012.
1,394, 1,429, 1,484, 1,492, 3,008, 
3,135.
151, 375, 447, 771, 1,003, 1,430, 
1 545.
70, 202 209, 1,195, 1,290, 1,428, 
1,593, 1,702, 1,801, 2,267, 2,904, 
3 312
405, 691, 1,235, 1,285, 1.436, 1,480 
1,525, 2,503, 2,864, 3,308.
262, 814, 879, 1,606, 1,658, 1,737, 
1,927, 2,535, 2,819, 2,865, 2,873,
2,874, 3,065.
9, 692, 1,468, 1,689, 2,461, 2,643, 
2,921, 3,152, 3,428.
69, 82, 93, 923, 1,074, 1,318, 1,541, 
1,673, 1,704, 1,806, 1,860, 2,183,
2,380, 2,790, 3,103.
247, 277, 498, 884, 899, 1,388, 
1,865, 1,870, 1,993, 2,353, 2,672,
3,653.
71, 243, 528, 903, 948, 1,002, 1,272, 
1,528, 1,620, 1,794, 2,207, 2,351,
2,457, 2,597, 2,871, 2,940, 3,144. 
73, 400, 637, 816, 1,088, 1,389,
1,740, 1,763, 1,774, 2,277, 2,413,
2,599, 2,699, 3,168, 3,175, 3,920.

Jeden z naszych korespondentów z Warszawy podpisany przez jecetalnego wikarynsza mającego 
opisuje nam wypadek jaki tam zaszedł w kościele godaość biskupią i 51 księży, a proszący aby sie 
katedralnym w dniu 10 t. m. Zgromadzeni w ka- Papież zrzekł władzy świeckiej, 
tedrze, wyśli z kościoła, a poleya zaaresztowała Parlament i dziennikarstwo angielskie zajęte jest 
przed kościołem kilkanaście z pomiędzy wycho - ciągle rozprawami o zmianach w marynarce i środ- 
dzącyeh osób. Z inuegi źródła otrzymujemy wia- aach obrony brzegów, o konieczności udoskonale- 
douiość, iż aresztowanych ma być 16 osób, mię n a artyleryi, z powoda wprowadzenia w użycie 
dzy któremi pięciu uczniów akademii medycznej, isrowców pancernych nowego systemu. Tymcza- 
Na tem miał się dotąd ograniczyć cały wypades. hem  nietyko, że wstrzymano roboty fortyfikacyjne 
Po*ód wyjścia wskazuje wyżej korespondent. — ladbrzeżne od kilkunasm lat prowadzone, lecz na- 
Dodać tu wian śmy, iż doniesienia dawniejsze na wet budowę okrętów dawnego systemu,' których 
szych korespondentów i wyżej zam eszezooy ustęp aa warsztatach jest właśnie 53 , mających razem 
z listu z Warszawy podanego w Journal des De-\ bjętości 116,000 beczek i 1320 dział. W dzien- 
bats z 9 t. oi., potwi rdzone są przez wiadomość aikach widać rozdrażnienie przeciwko admiralicyi 

różnych źródeł nas dochodzące, iż przeciw księdzu ż dała się wyprzedzić Amerykanom w wynalazku 
arcybiskupowi Felińskiemu wzrosło w części lu | tak waŻDym. Nadto dzienniki angielskie pełne są
dnośd nienkontentowanie, i że ten dygnitarz da 
ehowny stracił wiele ze stanowiska, jakie mu dała 
już to godność przez niego zajmowana a tak za 
szczytnie piastowana przez jego poprzednika, już 
to wiele cnót prywatnych. Otworzenie kościołów 
bez wyjedoania cofnięcia rozporządzeń które zna- 
gliły szanownego Administratora ks. Białobrze 
skiego i kapitułę do zamknięcia ich za radą wszy 
stkich biskupów; niewyjednanie nawet ogłoszenia 
iż sprofonowane świątynie zostały poświęconemi; 
objęcie arcybiskupstwa, gdy ksiądz Bialobrzeski 
jest ciągle więziony w dalekiej twierdzy; słuszne 
wprawdzie wystąpienie jako pojednawcze, lecz jedno 
stronne, bo wystąpiwszy do ludu, nie wystąpił nastę 
pnie równie uroczyście i jawnie do rządu, którego 
zastępcy w Warszawie postępują wbrew przeciw 
soleunie powtarzanym obietnicom, i przyrzeczeniom 
łaskawości z Petersburga zaprzeczają czyaami sro­
giego ucisku w Warszawie i w całym kraju; pozo­
stanie na boku ruchu narodowego: oto główniej 
sze zarzuty jakie czynią w Kongresówce i w War 
szawie księdzu Felińskiemu. Władze policy juo-woj- 
skowe rosyjskie różoemi podstępami wskazywane- 
mi przez naszych korespondentów, jak  np, ostro

pecyalnych rozpraw względem nowych statków, 
•raz różnych ulepszeń i wynalazków w marynarce 

i artyleryi.
Turcya znów zapowiada atak na Czarnogórę, 

którćj przesyła ultimatum, gromadzą równocześnie 
wojsku. Walka więc w zachodnim krańcu Turcyi, 
w Hercegowinie, w Albanii i na granicach czarno­
górskich, grozi większe przyjąć zamiary. Czy mo- 
etrstwa europejskie a szczególnićj Francya i Ro- 
sya spokojnie patrzeć będą na atak turecki na 
liepodległą Czarnogórę? czy nie będą się starały 

dyplomatycznie w spór interweniować?— należy 
to przypuszczać. A tóm więcći można przypu­
szczać, te  gdyby bój się rozpoczął, wmieszają 
s ę w niego inne ludy słowiańskie w Tarcyi.

Na amerykańskim teatrze wojennym położenie 
zeczy zmienia się coraz bardzićj na niekorzyść 

separatystów. Podczas gdy oba odległe skrzydła 
armii unionistowskićj, posuwając się jedne od za­
chodu z nad Missisipi zajmując kraje nad tą 
rzeką, drugie pod dowództwem Burnsida od wscho- 

n z wybrzeży Karoliny południowćj i pólnocnćj, 
p ąc przed sobą oddziały separatystowskie, zacho-

espondentów, jak  cp, ostro dzą coraz bardzićj z tylu głó«DĆj armii separaty- 
żncściami przy jeg o  w jeżdzie, ukazywaniem  się stowskićj w Wirginii dzi&łającćj i cofającćj się

Rzeszów 11 kwietnia. Na dzisiejszym targu pra­
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.

Pszeaica . . ■ . (sa mierzycę) . . . . .  4-60
* y t o ..................... .    2 65
Jęczmień 2 05
0w ie s ..................................   „ . . . . .  1-27 */a
G roch.............................................. ..........................3-20
B ó b ......................................... .. .....................3 0 0
Ptobo............................................... .. ....................... 2-50
Tatarka..................................... .......................2-00

wszędzie w asystencyi gdzie się tylke Arcybiskup 
pokaże, starają się go jeszcze więcćj w oczach 
ladności skompromitować. Mniemamy jednak, ii 
stanowczego zdania wypowiadać jeszcze nie mo 
zna, jakkolwiek umiemy cenić cnoty prywatne ar­
cybiskupa i jakkolwiek z drugićj strony widzimy, 
iż zdaje się zbywać mu niekiedy na przymiotach 
potrzebnych do odpowiedniego zajęcia tak wyso­
kiego i trudnego stanowiska.

Co się zaś tyczy wypadku w dniu 10 t. m. nie 
jest on jeszcze dobrze wyjaśniony. W każdym ra 
zie władza poiicyjno-wojskowa będzie usiłowała 
w innćm przedstawić go świetle, aby pochwycić 
jaki pozór do utrzymania dlużćj swćj nieograni- 
czonćj a tak zyskownćj sumowolności.

Podajemy powyżej wraz z naszą uwagą depe­
szę wspominającą o treści artykułu w urzędowym 
organie rosyjskim, aitykułu pochwalającego pełno 
tolerancyi wystąpienie rządu francuskiego przeeh- 
listowi pasterskiemu arcybiskupa Tuluzy. Tu na­
suw* nam się druga uwaga. Organ rosyjski chciał­
by może z równą bezwstydnością porównać swoji 
wystąpienia przeciwko biskupom i duchowieństwu 
polskiemu, z owym krokiem rządu francuskiego; 
lecz tak olbrzymia jest sprzeczność jednego po­
stępowania z drugiem, iż mimo całej swej be/, 
wstydności uczynić tego porównania jawnie nie 
śmiał. Tam rząd zapowiada, że nie pozwoli na 
Obchody zewnątrz kościoła, obchody święcące 
wspomnienie fanatycznych wojen religijnych; tu 
władza wojskowa wpada z bronią do kościoła,

i  nad Potomaku,— równocześnie główna armia Unii 
zwycięsko postępuje w głąb Wirginii i cbcew sta- 
uowczćj bitwie rozbić separatystów. Wątpić jednak 
uależy, aby separatyści bitwę przyjęli i raczćj 
przeciągać będą opór dslszym powolnym odwro­
tem, czekając na jaki ruch fałszywy, by nagłym 
zaczepnym zwrotem pomścić się klęsk poniesio- 

y .h . Cokolwiekbądż, położenie separatystów jest 
z każdym dniem gorsze, lecz długo jeszcze mogą 
'ię opierać.

O s ta tn ie  d e p e s a e  to le  g r a f ic z n e  „ C z a s u 1 '■

W i e d e ń  12 kwietnia. Na posiedzeniu Izby wyż­
szej uchwalono dziś ustawę o daninach górniczych 
w trzecim odczycie.

L o n d y n  12 kwietnia. Na wczorajszem posic- 
dzemu Izby niższej toczyły się rozprawy wzglę­
dem Włoch. PfclmerstoD uważa, że świecka wła­
dza Papieża nie da się ulrzymać; interesem Pa- 
pitża byłoby zrzec się takowej jak  można naj- 
śpieuzniij. Los Papieża leży w rękach Cesarza 
Francuzów. Jeżeliby wojska francuskie opuściły 
Rzym, Włochy byłyby natychmiast wolnemi od 
morza Śródziemnego do Adryatyckiego.

Antoni Klcbukowski redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy

K raków  12 Kwietnia. żądają płacą
Banknoty polskie za 100 zlr. now. . • • zip 366 3 i0
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio * » 113 i l l
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . talar 75) 74)
Srebro nowe . ......................................... . złr. 133 131
1’ólimperyały rosyjskie . . . n 0 90 10 76
Napoleondory 20-fr.................................... ' O 60 10 44
D ukaty  holenderskie ważne . . . . C 10 6 2

„ a u s try ac k ie .................................. . 6 20 6 10
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. r> 8 4 ) - 83}—

„ r  „ „ n a  wal, aust. 80 ! — 80 —
Obligaeye indemn. z kuponami .  . • 73 50 71 75
Pożyczka narodowa z r. 1S54 bez kup. • 84 — 83 —
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone r) 333) 230)
Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. 102 161}

W iedeń 12 Kwietnia (telegraf.) zlr c.
5 /o Metaliki .............................................. w • 70 15
5 7 0 Pożyczka narodowa ................... » • 84 25
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . • • 833 —

204 81
Srebro..................... ....  , . . . . . 132

1?3
Dukat pojedynczy ..................................... • 6 25

W iedeń t l  Kw etnia.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5°/,M etaliki na wal. a u s t r . ................... U5 30 65 10
5 y 0 Pożyczka n a ro d o w a ....................... 84 30 84 15
5“/„ Metaliki na mon. konw................... , , # 70 30 70 20
5%  Oblig. indemniz. niższej Austryi . . • 88 75 88 25
5%  „ „ węgierskie . . 3 — 72 75
5%  „ „ chorw. slow. ban. 75 — 74 —
5%  „ „ galicyjskie . . • 70 50 7o —
5 70 „ „ bnkowińtkie . . • 69 50 09 —
5 %  „ „ siedmiogrodzkie • 69 50 69 -
5y 0 „ _ innych krajów kor a 98 — 87 —
5°/0 Pożyczka nowa wenecka . . . . • 161 — 109 60

L i s t y  z a s t a w n e .
5%  banku naród. 12 miesięczne . . . 100 99 50

„ „ 6 letnie . . . . . , 103 25 102 7ć
- „ „ 10 letnie . . 99 - 98 —

_ losowane w wal. anstr. 86 25 86 -
4%  Tow. kredyt, galicyjskie . . 79 50 78 60

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy poż. skarb, z r. 1860 całe * a 94 20 94 —

„ „ „ z r. 1839 całe . . , fl 150 £0 149 50
v » „ 1854 na 4%  , . , , 97 — 96 50

Bilety rentowe C o m o ............................ 17 10 16 81
Losy zakładu k re d y to w e g o .................. 129 90

„ tryestskie na 4 J . 137 60 *26 5!
„ żeglugi par. na Dunajn . . . . i 02 75 102 25
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. . 162 — 101 -
„ Księcia Salm „ 40 „ 39 60 39 —
„ Księcia Palffy „ 40 „ . • • 13 — 37 ŁO ]
„ Księcia Clary „ 40 „ . • • 6 75 86 50
„ H r. St. G^nois „ 40 „ 38 75 38 25
„ Miasta Budy B 40 „ 38 50 I
„ Księcia Windischg, Mz„ 20 „ ;3 25 22 75 ,
„ Hr. W aldstein „ 20 „ , . 15 25 24 75
_ Hr. Keglewicza „ 10 „ . , , e 57 30 -.7 -  s
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr....................... 33 — 836 -
„ zakładu kredytowego . . . . . 204 30
„ żeglugi parowej na Dunajn , . i50 - 418 -

kolei północnej Ces Ferd. . . . z , 22*0 2268
„ „ rządowej . . . . . . . . . . - 84 25 283 75 [
a a zachodniej Ces. Elżb. . . . , . 62 — 161 50
a a Pardubickiej . ....................... • 36 50 136 30
a „ Nadcisańskiej . . . . . . s 47 - 147 -
a a P o łudn iow ej............................ m 276 — 275 —
a a Galicyjskiej . . . . . . . z . 232 — 231 50
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).

Amsterdam 100 zł. hol.................... _ —
Augsburg 100 zt. nadreń. . . . . . £ 4 52 25 112 —
B rlin 100 taL . . . . . . . . . . O 4 _ —
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . . . "a? 3 112 50 112 25
Genua 100 lirów piem. . . . . . . . B 6 j —
Hamburg 100 marków . . . . . . . 3 99 25 S9 —
Lipsk 100 tal. ......................................... p 4 _ —
Liworno 100 lirów . . . . . a 81 _ _
Londyn 10 funtów .................................... 133 25 33 —
Paryż 100 fran k ó w ........................... .... 3 ł 53 50 53 40

W  a l u t y .
Cesarkie korony . . . . . . . . . . • • • — 18 20

„ jó ł  korony . . . . . . . . • 4 w — —
a dnkaty na w a g ę ........................ • • 6 24 6 22
a a obrączkowe . . . . . • 6 24 6 22

Złoto a l  m a r c o ......................................... — 6 20
Napoleondory .............................................. 10 55 10 53
S u w eren y .................................................. .... . _ —
Fryderyki ....................................................... — 11 24
L uidory ................................ ........................... . . — 10 80
Suwereny angielskie . . . . . . . . , i3 33 13 30
Imperyały rosyjskie . . . . . . . . . . iO 87 . 0 84
S r e b r o ....................... ....  ............................ 532 25 182 -

fl k u p o n y .................................... .... . 32 25 132 —
Talary związkowe . . .  . . . . 1 99 1 98
Pruskie bilety kasowe. . . 1 99 1 98

Lwów 10 Kwietnia
Dukat h o len d e rsk i............................ 6 29 6 24

a austryacki.......................................... 6 33 6 26
Półimpcryał rosyjski . . .  . . . 0 95 10 80
Rubel rosyjski.............................................. 2 11 2 8
T alar pruski.................................................. . 2 3 2 —
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. anstr . 30 25 79 50

a a w mon. kon. 84 25 83 50
Oblig. indemn. bez kupon. . . . . • 70 5 69 33
Pożyczka narodowa bez kupon. 84 18 93 3

W arszaw a 11 Kwietnia.
P ó łim p e ry a ły ................................ .... rubli — 5 82
Obligi skarbowe ................................ ....  . 92 63

kupon . . .  ....................... — • -  I2 j
Listy zastawne H I  okresu . . . . . rubli 5 12 15 5)

knpon ................................ . — -  18)
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 17 - 66 83

W rocław  11 Kwietnia.
Banknoty austryackie w mon. nowćj . • 75)
Polskie bilety bankow e............................ 84 t>,

a listy zastaw ne........................... 84;
Poznańskie listy zastawne 4°/. . . . • — —

» * ł % .................. 98) —
Obligi kolei krak.-szlązk. • — —

P ary ż  9 Kwietnia.
Renta 3% . . ................................ . • 70 5

Londyn 9 Kwietnia.
Konsole. . . . . 94 i

W yjechali: Henryk Trzeciak obyw. do Galioyi. Marya Ry­
chlicka w ł. dóbr do Wilczćj W oli. Karol hr. Bobrowski wł, 
do W iednia.

HOTEL ROSYJSKI. W ład y sław  książę Czetwertyńeki w ł. 
dóbr z R osy’. Karol Rogawski poseł z Wiednia. Napoleon i 
Bolesław W ierzohlejsoy ob. ze Lwowa. Salomon Ostersetzer 
dzierżawca z Brodów, M arya Bobrowska w ł. ddbr z Galioyi. 
Adolf bar. Lipowski w ł. dóbr z Hucisk. Henryk Christiani 
Grabiański w ł. dóbr z Bratkowio. W iktor Menaszek rządca 
z Umieszcza. Stanisław  Czajka urz. pow. z Jasła .

W yjechali: W ładysław  ks ąźę Czetwertyński w ł. dóbr do 
Prus. Napoleon i Bolesław Wierzohlejsoy, Jó ze f Jaw orski ob. 
Salomon Ostersetzer dzierżawca do W iednia. M arya Bobro 
wska w ł. dóbr do Galioyi

HOTEL POLLERA. Karol Ottmann ob.. F. Stahl, W o j- 
oieoh Hrrte kopoy z W rocławia. J . Perw esler pełn. z Schón- 
bcrga. B. Hoppen wł. browaru ze Szlązka. Karol Sohels kup.

W iednia. Juliusz Fanta inżyn., Wilhelm Temnitscha praw.
W itdnia. Ks. Pawłowski prob. z Kościelca. W . Hackel 

kop z Lipska. Wincenty W roniewski ob. z Głębowio. Adolf 
Schwarz kup. z Berlina.

W yjechali:  Roumald Lisicki ob. do Królestwa. Wilhelm 
Blaodowski fotograf, F Siahl do W rocław ia. Ferdynand L cin- 
■iorfer Dr. do Ja s ła . J. Stoj wski, Stanisław  Białobrzeski. 
Aleksander Ląozyński. Karoi Ottmann ob. do Galicyi. Kaiol 
Schels do Wiednie.

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h .  

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W a rsza w y  7 rano ~  do W iednia  i W ro­

c ła w ia  7 rano; 3. 15 po południu —  do Ostrawy  
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9 45 rano — 
do L w o w a  10. 30 rano, 8. 30 wieczór —  do R z e ­
szo w a  6. 15 rano ; ~  do W ieliczk i  11 rano.

Zj. W iednia  do K rakow a  7 rano; 8 30 wieczór,
z O straw y  do K rakow a  11 rano.
z G ranicy  <0 S zc za k o w y  6. 30 rano; 2. 6 po południu,
z S zc za k o w y  do G ranicy  10. 15 rsn o ; 1. 48 po południu

7. 56 wieczór, 
ze L w o w a  do K rakow a  4 rano 5. 10 wieczór, 
z R ze szo w a  do K rakow a  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9 .45  rano; 7. 45 wieczór —  z W ro­

c ław ia  i W a rsza w y  9. 4 5 rano; 5. 27 wieczór ~  
z O straw y  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5. 
27 wieczór “  ze L w o w a  2. 54 po jo łudniu; 6. 15 
rano —  z R ze szo w a  7. 40 wieczór; ~ z  W ieliczki 
6. 40 wieczór.

do R zeszo w a  z Krakow a  11. 34 przed południem; do L w o w a  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P r z y je c h a l i  o d  11 do 12  K w ie tn ia  1 8 6 2 .
HOTEL SASKI. W ła d y s ła w  Śląski z żoną w łaśc. dóbi 

z Kiólestwa. C.eleckl W łodzim ierz w ł. dóbr z Galioyi. Goła­
szewski W ład y sław  w łaś. dóbr z Galicyi. S tanisław  Szalaj 
oflocr ułanów z W iednia. W ła d y s ła w  Szalaj z Krzeszowic.

W yjecha li:  W ład y sław  Mieroszewskl, Ignacy Pi otrowski, 
Kazimierz h r. W odzicki, M ieczysław  hr. Rej w ła ś  dóbr do 
Galicyi. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Ilomolacz w laśc. dóbr 
z Gnojnika. Tomasz Kartowski obyw. z Królestwa. Karol hr. 
Bobrowski w ł. dóbr z Tarnowa. I.eokadya Rojek, Romuald 
Szymański w ł. dóbr z Galicyi. _______ ________

In seraly.
Ksie0ga?*nia 

Wydawnictwo dziel katolickich, nankowych i rolniczych 
W  K R A K O W IE .

pod tytułem :

MI ES I ĄC MAJ
dświgeony N ajśw iętszej Maryi Pannie, przerobiony 

w łosk iego  ku użytkow i P o lak ów , przez księdza Ho- 
łow iń sk iego , Arcybiskupa M ohilewskiego itd.

C en a  e g z e m p la r z a  3 0  c e n t
W ydanie to sam o w iększem i czcionkam i obejm ujące 

33 V . stronnic na pięknym papierze z  ryciną.
C en a  e g z e m p la r z a  i  ile.

Również w tejże księgarni są do nabycia :

IacIua fffariri czyii rozmyś,anieJ r * j  na każdy dzień  
ąca, o Jej życiu chw aie i opiece, porządkiem cza- 
tożone, a do Jej św ią t zastosow an e. —  (X . A. 

Jełow ickiego). —  Cena talar 1.
iac ia  n M ii r v idlH odPrftwi«jących

JŁwACł/1 V 1  to nabożeństw o u

Cena złp . 1 gr. 10 . (4 5 9 -1 -3 )

Ł e ś n i c z y „ T y a p o u S :
w  sile w ieku, św iadectw am i dobremi 
i rekomendacyami zaopatrzony, poszu- 

_  kuje posady odpowiedniej w  Galicyi
lub w którejkolw iek prowincyi Królestwa Polskiego. — 
W iadom ość b liższa  w Drukarni „CZASU“ p °d 
lit. K. Ch. w K r a k o w i e .  (4 0 0 -3 -4 )

Realność pod L. 23/122 w  Gm. IX. P ia­
sek , zw ana „W ielopole" z  Ogro­

dem i budynkam i, je st do w ydzierżaw ien ia  każdego  
czasu . —  W iadom ość w  domu pod L. 14  w  Rynku  
głów nym  w K rakowie. (4 1 6 -3 )

W HANDLU 
KAROLA HERRMANN

W  E ! A K @ W X i ,
jako w głównym Składzie różnych Artykułów n a ­

być m ożna każdego czasu: kr

W o d ę  B erg era  do farbow ania włosów, wąsów i fa­
w orytów  w różnych odcieniach, pudełko  . . .

M ydło H enryka  M ichaud w Paryżu  do w yw abiania
plam , s z t u k a ....................................................................

M asa woskowa patentow ana angielska do zapraw ia­
n ia  podłóg  i posadzek, kolor żó ł­
taw y i oranżowy, f u n t ......................

d to  orzechowy i machoniowy . . . .  
Y in a ig re  A rom atique de Jean  V ine. B ully  k  P a - 

służy  jak o  środek do podwyższenia i za-

5 80
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ris,
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znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż

Krakowskiego.
Ulica S z e w sk a  Nr. 335/6.

(C ena w monecie nowćj czyli walucie austryackićj).
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B arak i p astew ne czerw one, wielkie, podługowate, złr. kr. 
Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar­
niec, cent. 9 4 .........................................z opakowaniem 1

B arak i p astew ne ż ó łte  wielkie, podługowate, 0 -  
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, g a r ­
niec, cent. 94 ................................ z opakowaniem t

B arak i żó łte  tych samych przymiotów co powyż­
sze, produkcji krajowój. Garniec, cent. 80 z opak.— 

Lucerna oryg inalna  fran c u sk a  (mediesgo sativa)
bez o p a k o w a n ia ,................................................. garnieo 4

Koniczyna szw edzka (trifolinm hjbridum ) . . . .  4 
P s ia  t r a w a  kup k o w a (dactilis glomerata) korzec

żlr. 1 6 .................................................................... garniec—
Stokłosa o lbrzym ia (brem ut giganteus) korzec

zlr. 1 2 .................................................................... garniec—
k o strzew a  ow cza (festuca orina) korz. zlr. 24, garn. . — 
R ajg ras ang ie lsk i (lolium porenae) korzec zlr. 24

g a r n ie c ..............................................................................
R a jg ras  fran cu zk i (avena elaticr) korzec zlr. 14,

g a rn iec ....................................................................................—
Miodowa traw a  (holcus lanatus) korze. zlr. 5 garniec . — 
Tym oteusz (phleum pratense) korzec zlr. 26 garniec . —
Owies b iały  angielski, ry c h lik ..............................kor/ec 5
Groch cukrow y zielony fran cu zk i w ielk i kwarta . . i 
K ap u sta  nowa wielka grecka cetnarowa . . . . lut — 
H u k n r u d z a  a m e r y k a ń s k a ,  K oński ząb

z w a n a ..............................................   garniec 1
Koniczyna czerw ona i b ia ła , w najpiękniejszym 

ziarnie wedlng cen targowych.

Nasiona z produkcji Rleczy-gornej.
złr. kr

M ieszanka Nr. I na grnnta liche, na morgę garncy
8 — 1 0 .............................................................. pól-korca 4 —

M ieszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynę­
dzniałe, na morgę garncy 8 ..............................................5 —

M ieszanka Nr. Ill na grunta miernej dobroci, na
morgę garncy 8 ...............................................pół-korca 8 —

M ieszanka Nr. IV na grunta dobre na morgę 6 8
g a r n c y ..........................................................  pół-korca 12 —

M ieszanka Nr. V na zakładanie łąk  gleby najle­
pszej, na morgę 6 — 8 g a r n o y ...................... pół-korCa 18 —

M iodowa traw a, pół-korca złr. 3 — Tom ka  wonna, garniec 
Ir. 1 cent. 50. — C ze t  na paszę najwcześniejszą, pół-korca 
Ir. 10. — M ietliczka  pospolita  na najpodlejsze ziemie, gar- 
lec iłr . 1 ct. 25. — Stokłosa  m iękka  na grunta suche pół- 

korca złr. 8. — Stokłosa  ow sikow ata  bardzo wczesna pół- 
korca złr. 8. — Stokłosa  olbrzym ia  najwięcej siana da,ą a, 
pół-korca zlr. 8. — K ostrzew a  w odna  (Mai.n i) na moczary, 
garniec, zlr. 1 ct. 25. — K ostrzew a  łąkow a  pól-korca zlr. 
10 . — K o strzew a  czerw ona , pół-korca, zlr. 16. — K ostrze  
w a ow cza, garniec, złr. 1 ct 25. — L is i  ogon zlr. 1 ct. 20. 
— Owies cza rn y , połkorca, zlr. 3 — T ra w a  grzeb ien iasta , 
(^cinoserus cri.-talus), udaje się wszędzie, garniec zlr. 1 ct. 50.

R a jg ra s fr a n c u z k i,  pól-korca, złr. 8. — K um onica ro ­
żkow a  (lotus corniculatus) kc.arta zlr. 2. — (3 5 7 -6 )

W  razie przesyłki za OpdkOWUUie dodaje się przy
każdym garcu po 6 k r. wal. anstr. — cd ćwierci

Ct. 30 - -  cd pół korca Ct. 50. a od korca Ct. 90 w. a.

Listy przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .

Nowo w ynaleziony ck. uprzyw il.

elektryczno-magnetyczny 
P T  A P A B A T  “W i

do odzyskan ia  zdrow ia i w zm acniający siły, 
służący m ianowicie do lóczenia cierpieć re u ­
m atycznych i nerw owych, tudzież skutków  
onanii, szkodliw ych polucyj i erotycznych 

w ybryków , i t. d ,  i t. d ., 
jest do nabycia jedynie u właściciela przywileju

D ra Wilhelma Gollmanna,
przez 18 lat w syfilistycznych  słabościach praktyku­

jącego lekarza 
w W iedniu (S tadt, Tuchlauben Nr. 517)
V I*. Broszurka zawierająca dokładny opis 

życia dodaje się bezpłatnie._________ (334-5- 2)

chowania wdzięków piękności, zapobiega trę 
dom, liszajom, piegom, cuchnieniu z ust, wzma­
cnia dziąsła i nadaje zębom białości, łagodzi 
reumatyczne boleści, uśmierza ból głow y, oczy­
szcza zepsute powietrze itd...............................................1 9

Pomada Dra sławnego Dupuytren prze iw wypada­
niu w łosów i  zapobiegania ich siwieniu, słoik . 1 —

Pomada Divine, cz.yli pomada B o s k a .............................1 —
Pomada Fleur d’Orarge, au Reseda, V iolette, A la

Rose, aux Fraises, s ł o i k ................................................ —  S
Pomady w różnych gatunkach, słoik od 25  kr. do 2 — 
O leiki Macassarowa, flako iik . . . od 3 0 kr. do 2 — 
Klettenwurzel Oehl do włosów, flakon k . . . .  —  
Tyrolski Olejek „ dto. dto od 70 kr. do 1 
Huile Antique franc., Olejki do w is ó w  il la Ro 

se Mousseline, V iolette etc., flakonik . . . .  1
Olejki do w łosów  różnego rodzaju, flak. od 5 0 k. do 1 
Parlumetye francuzkie i angielskie Extraits d’O - 

deurs doubles, R ose, fleur d’Oranger, Marechalle, 
Verveine, M use, Jasmin, Vitiver, Mille fleur,
Pois de Senteur etc., flakonik od 50 kr. do 3 

Ess Bouquet Bayl y e t c , Jockey Club Bouquet, 
B ouquet de la  Reine, Geranium, Spring flo­
wers, Esprit de Patchouli, E sp iit de fleurs
d’Orange, f la k o n ik ............................... od 7 5 kr. do 2

S tom atikon , woda dopust, f la k o n ..................................... —
Anatherin dto „ ..............................................1
Eau de Botot ćto „ ........................... 40  do 1
Eau de Cologne, flakonik . . . . od 60 kr. do 1
Eau AthenieDne, f la k o n ...........................................1 2 5 i 2
Eau de fleur d’Orange triple . . .  . 1 50  do 3
Eau de V ie  de Levande double Ambrę, flak. 1 5 0 do 3

7
8 
4
3
4
50

. . 50
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od 15 do —

75

60

25

90

Eau de Princesses, flakon . . .
Eau de B e a u tć ...................................
Cold Cream B ayley etc., słoik .
M ydło z ziół Borchardta, sztuka . 

dto Richardsona „
dto Dupont . . „

M ydło migdałowe, za sztukę . .
Mydełka kokosowe, Ambrę, Musk, V iolette, fru-

ktowe etc., s z t u k a .............................od 5 kr. do 1
Charitas do golenia, s ł o i k ............................................1
Plasterki na nagniotki, sztuka . . . 7 kr. tuzin —
Angielskie Smarowidło do wozów gospodarskich, 

Pojazdów i Maszyn, cetnar . . . . • . 14 i 16
Gumowa maź angielska do zmiękczenia każdej skó­

ry i dla jej wodotrwałości, puszka 7 5 kr. 1 5 i 2 
K alosze gumowe prawdziwe amerykańskie, suknem

podbite, 1 para m ę z k i-b ...............................................3
dto damski : h ................................................2
dto Rusiaw B o o t s ......................................... 7

Brónnera woda do wywabiania plam, flakon 21  kr. i —  54
Proszek na owady, flakon  ......................... —
Sck Styryjski dla cierpiących na piersi, flakon . —
Henrys Calcined M agnesia, flakonik ............................ 3
Pastylki B ilińskie, pudełko . . . . . . . 3 5 i —
Pate pectorals pana G eorge w Epinal na wszel­

kie słabości piersiowe jako to : grypę, duszność,
kaszel, katar, chrypkę i L P-> pudełko . . . .  1

Mitsham Peppermant Lozenges, Pastylki angielskie
miętowe z  bardzo przyjemnym smakiem, pudełko —  5 0

Proszek do ostrzenia b r z y te w .......................................... —
Pasta dto  —
Army Razors brzytwy angielskie, 1 sztuka płasko

s z l ifo w a n a .......................................................................... 1
1 situka decto sz lifo w a n a ..............................................1
1 pudełko zawierające 7 sztuk . złr. 10  do 2 5 

Brzytwy angielskie najsławniejszych fabrykantów 
w Sheffield, po cenie za sttukę . . '. ’ód 1 do 10  

Encrivore, woda do wywabiania plam atramento­
wych z bielizny i papieru, f l a k o n ..........................—

Thó Suisse, H erbata Szwajcarska, paczka . . . 
Odontine composće par Mr. J . Pelletier w Paryżu

P a sti na zęby najlepsza, słoik Y .............................1
dto drugi g a tu c e k .....................................—

Odontiae Tynktura na zęby Joanowicza . od 40  do —  
Errailin Pasta na zęby sztuka . . . od 15 do —  2 5 
Proszki SeiJ litza  prawdziwe angielskie pp. Shutt- 

leworth i Siam per, pudełko . . . . 1 25  i 
E 'sencya Engelhofera na wsmocrienic muskułów

f la k o n ik ................................................................................
P astilles fumantes trociczki parjzkie, pudełko . .
Magenlikier Dra Krumbbolza, f la k o n .......................
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej,

b u t e l k a ....................... ................................. .....
Essencya długiego życi-i Dra K icsow w Augsburgu,

f la k o a ...................................
D ra  Pietera j igulki na ełuch, pidt-łko . . . .
D ra  R  n irshauserm Es c «ya na oczy, fl 1 0n . .
Po'itura na Meb'e . . . .
A t armat chemiczny do sn aczu  ia b eLzny . 50  i 
Samow .ry ro-sjj kie n-ojiężne i tombakowe różnij

wielkości, za s z tu k ę ......................................od 12  do 80 —
l.antpy francuzkie Moderateur n etalowe i...porce­

lano w-', s z tu k a ................................................. od 5 do 5 0 —
Oprócz tego znajdują się w tymże handlu: Dywany an­

g ielsk ie , K am izelki, Torby, Kuferki podróżne, Pantofle 
damskie i męzkie, Czapki m ęzkie, wyroby z Brytania m e­
talu, Czajniki, Cukiernice, Garnuszki do śmietany, M ie­
dnice i  Spluwaczki mosiężne rosyjskie, wyroby z porcela­
ny saskiej, W edgowood, Cuk ernńzki drewniane, Laski, 
Spicruty, Parasole, aparaty chirurgiczne gumowe, R eser- 
veire, Clisoiry, Sondy etc., jakoteż i inne artykuły. W szel­
kie obstaluoki przyjmuję, i w  jaknajkrótszym czasie usku­
teczniać obowiązuję się,

(18 5 -4 -6 ) K a ro l H errm ann  w Krakowie.
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ADAM OTMOW SH,
KRAWIEC MĘZKI,

ma zaszczyt oznajm ić szanownój Publiczności, 
że zaopatrzy ł swój

Skład Snkien męzkich
przy  ulicy F loryańskiój pod  L 359,

w nowe najgustowniejsze i trwało wiosenne i letnie towary, i z ta­
kowych podług najświeższych mód paryzkich wszelkiego rodzaju 

Suknie wyrabia.
Poleca także swój obficie zaopatrzony i podług w szelkich wyma­

gań kroju, najwłaściwiój wyrobiony znaczny dobór

Strojów narodowych polskich
z najśw ieższych francuzkich i w iedeńskich 

m ateryj po cenach najumiarkowańszycli.
Posiadając wielki d jbór sukien tak narodowych, jakotóż i po­

dług francuzkich i angielskich mód z materyalu zesdorocznego, 
ogłasza na takowe po znacznie zniżonych cenach

m r zupełną wysprzedaż *HI
Przyjmuje przytem wszelkio obstaluoki i takowe najpunktnal- 

niój w 6 do 24 a najdłuiój w 48 godzinach dostawić zaręcza. 
Dziękując przytem szanownój Publiczności za doznane od niój 
łaskawe względy, starać się będzie utrzymać je  nadal przez rze­
telne usługi. (40 5 -3 -6 )

J A N  G E L Ł A
w KRAKOW IE,

poleca swój dobrze zaopatrzony Skład w różnych 
gatunkach

W eneckich i Florentyńskich
M ezkicb, Damskich i Dziecinnych

słomkowych Kapeluszy,
podług najnowszej mody i po najumiarkowańszycli 
cenach, oraz przyjmuje wszelkie do odnawiania i 

prania kapelusze.
Skład w  Krakowie przy kościele Panny Ma­

ryi pod L. 374, w kamienicy dawnićj P. Szastrowćj, 
a teraz p. Ciszewskiego. (422-3-«)

1 W HANDLD JANA NAGEL |
p rz y  u l i c y  S z e w s k ió j  w  K r a k o w ie ,  

sprzedaje się Mąka parowa pszeniczna |
ze Szczepanowie w różnych gatunkach po cenach 1  
fabrycznych, oraz co dzień świeżo nadchodzące ® 
S N r o ż d a ż e  p r a s o w a n e ,  z nąjlepszej fabryki $  
wiedeńskiej, tudzież Szynki wędzone. Ogórki ma- jji 
rynowane, Powidła, Śliwki tureckie i Piwo ten- |  

czyńskie po 5  centów kutel. (387-3)

PIGUŁKI z ROŚLIN
p .  C A U V l H f ,

aptekarzą-chem isty, ucznia szkoły  wyższój 
W PARYŻU, 

na p la c u  T r y u m f a ln e j  b ram y  Nr. »®.
PIGUŁKI tu pomagają tra w ien iu  

pokarm ów , są to n iczn e  i k rew  c zy ­
szczą ce . Użycie ich fałw e, a skn te- 
czuość niezawodna. S ą  jedynym środ­
kiem piweciw n ies tra w n o śc i , z ły m  
hum orom , ostrości k rw i  a najlepszom 
lekarstwem  na powrócenie do normal­
nego staną funkeyj żywotnych. Przy­
gotowane wyłącznie z roślinnych snb- 

staacyj, wzmacniają kiszki i trzew a, czyszczą, nie u tru­
dzając żoładka i nie osłabiając żadnego z erganów Ciała.

Użycia ićh nie wym aga ani dyety, ani osobnego napojn; 
pod tym wzglgdem są one jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zw łaszcza chro­
nicznych, jak  zapa len ie  k is z e k ,  za m u len ie  żo łą d ka , ast­
ma, m ocny katar, l is za je , m igrena , ból g ło w y, s z k r o fu ły , 
tp. p żądany sprawują skutek. (6 3 8 -4 4 -5 3 )

W artość  PIGUŁEK CAUVIN w żwóoh słowaoh da s ij  
stresoió: p rzyw ra ca ją  one  i u tr zy m u ją  zd row ie .

2$ U r Cena pudełka 1 z łr . 26 cent. — a z p rzesyłką 
1 z łr . 50 centów wal. anstr.

t g ^ P S ą  do n a b y c i a  w Aptece „p o d  B a r a n k ie m "  
W o j c i e c h a  M o l ę d / i ń s k t e g o  w KRAKOW IE— n S ta ­
n isław a Riedla w SAMBORZE — w Składzie materyałów 
aptecznych p. Józefa M ozowskiego w W ARSZAW IE uiica 
Podwale N. 492 — u Chrościckicgo w W ILNIE — i u To- 
manka wo LW'OWGE.

P odpisany utrzym ując od lat k i l k u n a s t u *  
w Krakowie, w Ryuku gł, pod Nr. 51

dawniej p. M ączyńskiej gdzie Kawiarnia p. Wielanda
„Handel Towarów galanteryjnych i ture­
ckich, stambułek, cybuchów, cygarniczek, 
bielizny damskiej i męzkiej, krawatek itp.“ 
chcąc zm ienić takow y, postanow ił od dnia dzisiejszego

l^fTzupełną Wysprzedaż*^!
po cenach f a b r y c z n y c h .

(396 3-10) P a u -e l  G eorgetc icz.

Hf»H£ » o  n a jęc ia  od św. § | 
H  J a n a  r. Ib c«9-i-a) | |

|  Pomieszkanie lUrd I
z  7 m u Pokoi i P rzedpokoju, K u ch n i, Spiżarni ^  
i Pokoju dla sług, Stajni na 4  konie i W ozow ni, K ?  

£  Piw nicy, tudzież S trychu .—  B liższa  w iadom ość  
^  pod L. 5  z 9  przy ulicy Szpitalną) u w łaściciela. ^

Kapelusze Panama
męzkie

p rz y jm u ją  się (to p ran ia  w Handlu 

L eo n a  F e in tn ch a  w  K R A K O W I E .

A b y  w ł a s n e  p r o d u k ta  n i e s f a ł s z o w a n i e  
a a  t a r g o w ic ę  ś w ia ta  s p r o w a d z ić ,  z a ł o ż y l i  

w ła ś c ic ie le

najprzedniejszych Winnic 
węgierskich,

D o m  h u r to w n y  p o d  f i rm ą :

Burchard Mvan i Sp.
w Tokaju.

Pozwalam sobie niniejszem szanowną P u b l i­
czność zawiadomić, źe jestem upoważnionym przez 
firmę wymienioną wszelkie zamówienia przednich 
zagwarantowanych W in  tokajskich w butelkach 
lub beczkach dla całej Galicyi przyjmować, i je ­
stem gotów w każdym czasie nietylko cenniki, ale 
nawet i próbkę, tyczącą się win beczkowych na 
żądanie dostarczać.

Ponieważ czas wywozu tylko w miesiącach S ty­
czniu, L u tym , Marcu, K w ie tn iu , Wrześniu, P a ­
ździerniku, Listopadzie i Grudniu moźebnym jest, 
to upraszam o łaskawe rychłe zamówienie.

(4 6 1-3) K aro l W e rn e r ,
w e Lwowie pod liczbą 9 5 4/ 4.

MIM Uhli 1  Mliii
STATION TELEG RA PH IQ U E

PRES FRANCFO!*T>SUR-LE MEIN.
Les eaux thermales de Nauheim, riches en acide carbonique, et qui se sont acquis dejń 

une si grande renom m ee, peuvent etre egalement employees par les baigneurs et par les bu- 
veurs. E ga lem en t salutaires dans les deux cas, les deux sources d’eau ń bo ire ,  sises pres de 
la nouvelle et belle galerie pour les buveurs, le K u r b r u n n e n  et le S a l z b r u n n e n  ont une 
tem pćrature  de dix-sept degrśs Reaum ur, e t  so distinguent par leur purete, leur gout agreable 
et la quantite de gaz qu’elles contiennent. L e  K u r b r u n n e n  possede une action purgative 
m oindre que celle du S a l z b r u n n e n  Le premier est compare avec raison au liago tzy  de  
Kissingen.

Les trois excellentes sources qui a lim entent les bains, et les fameux jets de Nauheim 
N a u h e i m e r  S p r u d e l ) ,  ont une chaleur naturelle de 29, 2 7  et 2 3  degrós R eaum ur, et con­

tiennent 4  0 /0  d’acide salin et une grande quantite d’acide carbonique; ils sont employes non- 
seulem ent aux bains, mais encore a toutes su ites de douches, ct donnent un  contingent (en 
douches carboniques) comme on n ’en trouve a aucune au tre  source. Grńce au systcme employe 
pour la conduite des sources dans le salles de bain, on y trouve celte facilite, unique en Alle- 
magne, d'introduire des changements dans la chaleur n a t u r e l l e , qui varien t de 2 2  a 2 9  dd -  
grds Rdaum ur.

Les sources thermales, aussi bien que celles qui alimentent les bains, ont une puissance 
curative reconnue  pour toutes les tum eurs  scrofuleuses, pour les dartres et boutons scrofuleux, 
es enflures et la carie des os, etc ; elles sont souveraines pour les douleurs rhum atism ales, la 

goutte, les affections chroniques intestinales, les hemorrhoides, les gonflements du foie et de 
ra te ;  pour les suites de couches, la sterilitć, les maux nerveux de lout genre, comme aussi 

your les affections syphiiitiques inveterees.
Aux avantages quoffre ses eaux thermales, N a u h e i m  joint les agrements que donnent les 

bains les plus renom m ćs du pays rhenan. Le Cursaal provisoire, ses salons de conversation, 
de bal, de concert, de lecture et de jeu, reun  ssent chaque jo u r  une societe choisie. L’orehestre, 
compose dexecllerits musiciens, sous la direction du maitre de chapelle E d r o o m l  N e u m a n n , se 
ait entendre  le matin aux sources, et le soir dans les jardins du Cursaal; et pendant la saison, 

y a tous les jours sans interruption des bals et des concerts. L es  hótels offrent aux ćlran- 
gers d’excel cotes tables d’hóte, et il y a des restaurants a la carte

Ouvertnre des ialcus depots le 1. 4vril
et de la Saison des iiains le 15. Aiai.

Trajet de Francfort a Nauheim en 55 Minutes* Chemin de fer de Francfort
a Berlin* ( M e i n - Weser). (43u-3-i2)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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W  Drukarni „ C Z A S U " . Rzapłzca D r u k a r n i ,  A ntoni B o ther.


